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Sroda Ż (15) czerwca 1910 r. 


(ażinierz Padewski 


Organizator Winnickiega Pożyczkowo-Oszczędnościowego Towa- 
rzystwa i od założenia długoletni jego dyrektor 


zakoń zt? ży ie dnia 1 (14) :zerwca 1910 r. w Wivnicy na Podolu, przożywszy lat 69. 


Fkspriacpa zwłok do kościoła i pogizeb na cmentarzu miejscowym cdbudzio się duia 
4 (17) czerwca. o czem Rada nadzorcza i Zarząd Towarzystwa zawiadanizją swych 


człouków, Frewnych zmarłego oraz przyjaciół i znajomych. 
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Środki przeciwko sztucznemu 
podnoszeniu ceny cukru. 


=00 
I. 


Projekt nowego prawa, wniesiony do 
rady mioistrów, z bajeczną szybkością prze- 
szedł do Dumy, która uchwaliła przekazać 
g» komisyi finansowej, ta ostatnia porobiła 
w nim pewno zmiany, ogromnie obostrzają- 
cs sanio prawo, wreszcie w dniu 9 kwietnia 
projekt, przerobiony w komisyj, wszedł pod 
obrady Dumy., 

Treść projektu prawa jest następująca: 

1. W razie podniesienia się cen cukru 
na rynkach w Petersburgu, Moskwie, Ode- 
sie, Kijowie, Warszawie i Charkowie o 20 
kop. lub więcej na pudzie powyżej cen kre. 
sowych, ustanowionych przez radę ministrów 
na zasadzie uwagi 3 do art. 964 ust. o pob. 
use. wyd. r. 1906, pozwala się radzie mini- 
strów na przedstawienie ministra skarbu: 

1) wstrzymać czasowo zwrot akcyzy 
od cukru wywożonego zagranicę, co zaś do 
cakru będącego w nadmiarze--wstrzymywać 
zarówno zwrot akcyzy, jak i opłatę dodat: 


ową. 

2) Zmiżać cło na cukier zagraniczny 
z takiem wyrachowaniem, aby cena cukru 
dowieziunego z zagranicy nie przewyższała 
ceny normalnej, ustanowionej przez radę 
ministrów na przedstawienie ministra skarbu. 

Wskazane w § 1 środki wchodzą w 
życie w tydzień po ogłoszeniu ich w „Pra- 
wit. Wiestniku*. j 

Prawo niniejsze obowiązywać ma do 
da. 1 września 1912 r. 

W Dumie Państwowej obrony tego 
pr jektu podjął się wiceminister +kar 
bu, r. st d. Nowicki. Wychodzi on z tego 
założenia, że już od lutego r. b. ceny cukru 
przekroczyly kresową cenę ministeryalaą, 
co, zdaniem jego, nie da się niczem „Annem 
ohjaśnić, tylko spekulacyą, szczegolniej wo- 
bec faktu, że trzy kolejne eimisye cukru nie 
zdążyły ooniżyć tej ceny. Zwroćmy się do 
statystyki: wskazuje ona, że coroczny wzrost 
k nsumcyj cukru wynosi 2 i pół mil. pu- 
dów, a więc na potrzeby rynku w okresie 
bieżącym wypadnie 65 i pół mil. pudów. 
Nasuwa się pytanie, ile mamy cukru w kra- 
ja dla zadowolenia rynku. Z danych staty- 
stycznych ckazuje się, Ż» cukru, który może 
vadowolić rynvk wewnętrzny, było ogółem 
41 mil. padów, czyli o 5 mil. więcej od 
przypuszczalnego spożycia W okresia bleżą- 
cym. Jeżeli do tego dodać jesze e 35 mil 
pa ów, jakie obecni» są zuliwzone do Zipa- 
su nietykaulnego, to ilość cukru, jaką rynek 
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Asckuracya ta daje możnyść zapewnić sobie zwrot strat, 
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dysponować może ponad istotne zapotrzebo- 
wanie, wynosi 8 mil. pudów. Wobec tego 
nie można objaśnić zjawisza zwyżki cen i- 
naczej, jak spekulacyą. 

Mówca widzi w tom wpływ spekulacyi 
londyńskiej, gdyż cona cukru w Londynie 
wzrosła obecnie z 2 rb. 21 kop. do 2 rb. 65 
kop. za pud na naszą miarę. To dałoby 
jakoby pochop i naszej spekulacyi do pod- 
wyższenia cukru. 

Wystarczy teraz wykupić cały zapas 
8 mil. pudów i sprzedać zagran'cą, co wo- 
bec wysokich cen na rynku londyńskim i 
zwrocie cła żadnego prawie ryzyka nie przed- 
stawia i potem będzie można wyciągać cenę 
dowolnie wysoko; chcąc z tem walczyć, 
rząd wnosi obecny projekt pod obrady. 

Z pomiędzy mówców wystąpił przeciw 
projektowi br. Bobrinskij, inni mówcy na- 
tomiast za projektem w jego najostrzojszej 
formie, to jest, ze zmienną stawką celną i 
ta opinia zwyciężyła. Projekt został przy- 
jęty znaczną większością głosów. 


II. 


W Radzie Państwa był on na porządku 
dziennym w dniu 25 kwietnia: obronę pro- 
jektu wnosił sam minister skarbu, przeciw 
niemu jednak wystąpiła opozycya w osobie 
p-p- Awdakowa, Bałaszowa, hr. Bobrinskie- 
go. Krestownikowa i Rotwanda, która, acz- 
kolwiek zwycięstwa nie odniosła, to jednak 
walczyła tak silnymi argumentami i tak »y 
mownie zaznaczyła stanowisko przemysłow- 
ców w tej sprawie, że sądzę najlepiej się 
wywiążę z zadania sweeo wobec czytelni- 
ków, jeżeli zamiast przytaczać swoje osobi- 
ste zdanie, przytoczę zarzuty, ja ie stawiali 
projektowi mainisteryalnemu uprawnieni da 
tego przedstaw ciele przemysłu, zasiadający 
w Radzie Państwa. 

Punktem wyjścia p. mnistra skarbu 
było twierdzenie, Że podwyżka veny cukru 
jest dziełem spekułacyj, i że morałnym obo- 
wiązkiam ministra szarbu jest bronić spo 
żywcę przeciw wszelkiej zwyżce powyżej 
kresowej ceny ministeryalnej, aktem takiej 
właśnie obrony uciśnionego spożywcy jst. 
prawo niniejsze. 

P. Krestownikow przedawszystkiam u- 
derza na redakcyę, w jakiej projekt wyszedł 
z Dumy, że p minister ma prawo obn Żyć 
cło do rb. 1,75, a nawet ponizej tej granicy 
tak, aby mógł sprzedawać cu ier w każdym 
punkcie państwa p» cenach normalnych, t. j. 
po rb. 4 kop. 20 w Kijowie; po rb. 4 kop. 
80 w Petersburgu i t. d. Otóż mówca przy- 
pomina, ze w ważnej chwil, kiedy zawarto 
konwencyę brukselską, Ro-<ya ne przystą- 
piła z tego powodu, Że Żądano od ni.j cbai- 


żŻki cła, a mianowic e—w myśl uchwał kon- 
wencyi cło od cukru nie może być wyższe 
od 6 fr. od 100 kg., lub 37 kop. od puda 
ponad akcyzę, czyli na naszą miarę ponad 
2 rb. 12 kop, przy zkcyzia rb. 1 kop. 75 
od puda. Teraz rozpatrzmy sprawę bliżej: 
wobec tego że koszt własny cukru niemie- 
ckiego wynosi 1 rb. 25 kep., przewóz z Ma- 
gdeburga do Petersburga wodą 15 kop., ko 
szty handlowe 5 kop., cło 2 rb. 12 kop., to 
Niemcy m głyby sprzedawać swój cukier w 
Petersburgu z pewnym zyskiem po 3 rb. 65 
kop. za pud. Zbytecznem chyba byłoby do- 
dawać, że byłoby to zagładą przemysłu cu- 
krowniczego w państwie. 

Opierając się na urzędowych danych, 
mówca konstatuje, że w Unia 1 września 
zapasy cukru w państwie wyniosą 8 mil. 
pudów i jest to ilość minimalna, gdyż nowy 
cukier pojawia się na rynku dopiero w paź- 
dzierniku, t. j. że zapas ten zaledwie staruzy, 
aby do nowego cukru doczekać. z 

Jest to chwila, w której normalnie 
rozpadają się wszelkie trusty, syndykaty— 
są one zupełnie zbyteczne, gdyż brak mate- 
ryału, któryby wypadało rozkładać, cała ilość 
wyrobiona idzie wprost na rynek. 


Przemysł cukrowniczy doszedł do tego 
punkto, przy którym wszelkie unormowan 6 
traci racyę bytu. I tu tkwi przyczyna isto- 
tna, a bynajmniej nie w spekułacyi, jak te- 
go dowodai p. minister. 

„Twierdzę z całą stanowcześcią —mó- 
wil p. Krestownikow—że spekulacya na cu- 
kier była, jest i będzie wiecznie, lecz grała 
ona zawsza rolę podrzędną, tak też jest obe- 
cenie“. 

„Jako przedstawiciel mosk'ewskiego 
komitetu giełduwego, gdzie dokonywa sią 
du?ych obrotów cukru i gdzie jesteśmy do- 
brze powiadomieni, co są dzieje w Kijowie, 
twierdzę, że spakulacya jest taka, jak i w 
roku zesżłym, a więc odegrywa rolę drug» 
rzędną. Dane ministerstwa skarbu zawiera 
ją cenné pod tym względem wskazówki: od 
rohu 1908 najniższa cena 3 rb. 90 kop. pod- 
n osa sią do 4 rb. 38 kop., a więc 0 48 kop 
lub o 12%, dnia 23 maja 1909 r. wynosiła 
4 rb 25 kop., obecnie wynosi 4 rb. 38 kop.. 
czyii wzrosła 0 12 kop- lub 3%. Zdaje się, 
Ż« niema się czego obawiać i tłomaczyć to 
trzeba nie spekulacyą, lecz obeenym stanem 
rzeczy *. 

Zdają się, że w tem wszystkiem tkwi 
nieporozumien e. Ministerstwo w ciągu wit- 
lu lat przywykło kierować rynkiem, jest ono 
przekonane, że przez emisyę cukru możo 0- 
no nia tylko obniżyć ceny, lecz zgaębić sam 
przemysł; w roku obecnym, nie ubliczywszy 
się należycie ze stanem rzeczy, zaczęło ono 
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wystrzeliwać nabój za.nabojem, a jednak 
nie zrobiło to wrażenia, cena nie spadła i, 
po wystrzeleniu ostatniego? naboju, minister 
stwo samo zastanowiło się nad tą spruwą. 
Jest to geneza ya nowego prawa, które 
ma odnowić urok ministerstwa skarbu, a 
zamiast tego zadaje cios może śmiertelny 
samemu przemysłowi. 

Czegoż żąda ministerstwo? Oto nie 
mniej, nie więcej, jak zniesienia wszystkich 
tych norm, któremi samo kierować się po- 
winno. Ząda ono zniżenia cła do 1 rb. 75 
kop., zapominając, że cło 2 rb. 12 kop. by 
łoby zabójczem dla Rosyi. Obecnie przeska- 
kuje ono i tę gran cę—poco granica? Niech 
będzie granicą cena o 20 kop. wyższa od 
ceny ustanowionej przez radę ministrów, a 
jaką cenę ona ustanowi, tego nikt nie wie. 

Wierzę, że póki na czele ministerstwa stoi 
p. Kokowcew, nigdy nie będzie ustanowiona 
taka cena, któraby zniszczyła sam przemysł, 
ale jeżeli ustanawia się prawo, to niema się 
na widoku tej lub innej osobistości, lecz u 
stawę, która musi być przez wszystkich 
jednakowo rozumianą; prawo nie może być 
takiem, aby minister mógł naznaczać ceny, 
jakie mu się podoba, a w razie przekrucze- 
nia go o 20 kop., aby minister miał prawo 
stosowania średków karnych. Prawo to 
stawia przemysł w okropaem położeniu. 
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składach aptecznych. 
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I. Stefan Starzyński 


w Syndykacie Rolniczym. 


Do sprzedania 


Dwie parowe maczyny, źniwiar- 
ka, młynki, plugi, wozy i inny martwy 
inwentarz, a także Młyn wodny zo 
stawem 13 dzies.in Kazimierza Tolka- 
cza, Poczta i wl. Frampol Pogolski, 
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OGLOSZENIA: ža wiersz petitowy lub jego miejsc 
przod tak»tetn 40 kop. pierwszy : 20 kop. każdy na 
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Numer pojedyńczy 5 kop. 
Pranumeratę | ogłoszenia przyjmuje 
Aóministracyą. 
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W Kissingen (willa Elsa) 


crdynuje podczas sezonu 


Jr. net Jerzy Modrazowsśi 
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RYNIGA rydrópa: Dr. Ebersa 


zupełnie odnowiony, będzie [rowadzo- 
ny obecnie we własnym zarządzie. 
Kuchnia pod dozorem lekarskim. Stz- 
ła opieka 3 lekarzy, park własny, te- 
nis, zabawv, telefon międzymiastowy. 
Ceny pensicnu od 7 koron. Prospekty 
ra Żądanie. Adres: Dr. Ebers. Krynica. 
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Największem dobrodziejstwem 
dla włosów jest regularne my- 
cie Pixavonem, który nie tylko 
włosy i skórę głowy oczyszcza, 

owskiego” lecz dzięki zawartości w nim 
dziegciu (pozbawionym zapachu 

i koloru za p'mocą chemiczne- 
go sposobu) oddziaływa wprost 
pobudzająco na skórę głowy. 
Pielęgnowanie włosów zapomo- 
cą Pixavonu jest rzeczywiście 
najlepszą metodą oczyszczania 
skóry głowy i wzmacniania wło- 
sów. Już po kiku obmywa- 
niach Pixavonem odczuwa się 
gospodar:iwa: | zbawienne działanie tego środka. 
Cena butelki Piravonu, wy- 
starczającej na kilka miesięcy 
wynosi rb. 150. Można dostać 
we wszystkich odpowiednich 
sklepach. Wszystkie lepsze za» 
kłady fryzyerskie uskuteczniają 
obmywanie głowy Psxavonem. 
18173 
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Położenie jest tego rodzaju: w Rosyi 
brak cukru, lecz brak go również zagrani- 
cą; co robić należy w tych warunkach? Chy- 
ba odpowiedź łatwa— poprzeć przemysł, Że- 
by mógł więcej cukru produkować, sby 
nie 18 mil. pudów wywoził zagranicę rocz- 
nie, lecz dwa lub trzy razy więcej. Zagrani- 
ca jest w położeniu trudniejszem, bo ma 
ograniczoną bardzo przestrzeń zdatną pod 
uprawę buraków, w Rosyi ziemi zdatnej 
znajdzie się dosyć— należałoby chyba z tego 
skorzystać, Ze ceny pójdą trochę w górę— 
to nic nie szkodzi... będzie to podnietą dla 
kapitalistów, aby lokować kapitały w cu- 
krowniach. 

Co się tyczy spekulacyi—mówca twier- 
dzi. że jeżeli projekt ten przejdzie, to nie 
zmniejszy spekulacyi, lecz przeciwnie— lepiej 
Ją rozwinie: już obecnie spekulanci wobec 
pogłosek o tem prawie rozwinęli gorączko- 
wą działalność. 

Spekulanci operują właściwie nie cu- 
krem, lecz kontraktami na dostawę: wycze- 
kują terminu dostawy, i wtedy zakupują 

otrzebną ilość cukru, lub też wyrównywu- 
ją różnicę. 

Spekulanci sprzedali cukier i oczeku- 
ją obniżki cen, które tymczasem idą w gó- 
rą. W ich interesie leży przeprowadzenie 
t-go prawa, które wyciągnie ich z biedy, w 


Znosząc za jodnym zamachem wszyst-|jaką wpadli. 


kie normy ustanowione przez prawo i po- 
zostawiając wszystko uznaniu ministra, lub 
rady ministrów, panowie—strzelając do spe- 
kulantów, traflacie w sam przemysł cukro- 
wniczy! 

Któż potem zechce zaryzykować k»pi- 
tał, włożyć pracę w interes, w którym 
wszystko zależy od czyjegoś widzimisię. 
Tego rodzaju prawo ća się odczuć bynaj- 
mniej nie tylko w cukrownietwie, lecz pra- 
wdopodobnie odezwie się to i w innych ga 
łąsiach przemysłu, gdyż trudno będzie te- 
raa ściągnąć np. kapitały zagraniczne do 
kraju, gdzie tak bezceremonialnie obchodzą 
się z nrzemysłem. 

Może dojść do takiej paniki, że liczyć 
się wypadnie nie z rozwojem, lecz v re- 
dakcyą przemysłu. W tych warunka:h 
wniesiono do Dumy prejest, oświetlająo 
fałszywie spekulacyą to, co jest natnralnym 
wynikiem istniejących obecnie stosunków. 
Duma, naozół mówiąc, jest pod względem 
ekonomicznym bardro słabo reprezentowana. 
Wyrazy: spekuiacya, trust, syndgkat — tax 
ją przeraz ły, Że postanowiła nawet dblej 
pójść, niż z-mierzał minister. 

Diaczegoż pozosiawić t rb. 75 cła na 
cukier zagraniezcy; niech tyle płaci cukier 
rosyjski, a zagraniczoy może wejść bez cła 
lab pod cłem zniżonem. 


Oni bombardują ministra telegramami, 
lecz również i człenków Rady Państwa. 

W razie otwarcia granicy celnej przez 
obniżenie cła — spekułacya rozwinie się na 
bardzo szeroką skalę, gdyż wtedy mogą 
znaleść interes w d-stawie cukru do Risyi 
nietylko europejscy spekulanci, lecz i ame- 
rykańscy. 

Członek Rady Państwa p. St. Rotwand 
w ten sposób tłómaczy podwyższenie ceo, 
które p. minister przypisuje spekułacyi: we- 
dlug obliczeń na dzień 1 września 1910 bę- 
dzie jeszcze 8 mil pudów krysztnłu. Cv- 
rocznie pozostawały znacznie większe zapn- 
sy cukru, które jako tak zwany wolny Za- 
pas w dniu 1 września przechudziły do ka- 
tegoryi wolnego cukru. To też w tym dniu ra- 
finerye nabywały cały ten apas, tak aby 
mieć warsztat zapełniony do pułowy pa- 
ździernika, kiedy będzie nowy cukier dw aş- 
spozy cy. 

Tymczasem w roku bieżącym rafinerye 
nie mogły liczyć na zakup cukru po 1-ym 
września, dla tego też, jak tylko pojawiła 
się nowa emisya na rynku, rafinerye na- 
tychmiast ją skupywały. 

W pierwszej chwili truino było się 
zoryentowuć, dlaczego—poemimo to, że taka 
il Ś6 cukru jest na rynku, jednak cena nie 
fota 
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manię czytania romansów, czasopism: wszilaich i dzien- 
ników, w dni zaś bardzo pogcdne cdbywa przejażdżki 
powozem po obszernym perku zamkowym, nikt ja- 
dnak jeszcze nie widział jei poza otaczającymi go mu- 
rami. 

W stosunkach z mułoam gronem krawnych, ktć- 
rych zuósi i poznajo, jest tak naturalna i grzeczna, że 
czyni czasem wrażenie osoby zupeinin zdrowej umysło- 
wo. Szczególniaj labi terażaiejszego króla belgijskie- 
go, Alberta, tudzież małżonkę jego i dzieci, natywa go 
jednak stale księciem Flaudryi, jakby król Leopold 
H-ei żył jeszcze, 


REM EG WÓZ E 1 
Bez maski. | 


W ciągu dłarich birdo szeregów lat 
mieliśmy już czas przywyknąć do tej „Ssra- 
wiedliwości*, według której sprawy polskie 
w najszerszym i najwęższym zakresie są 
„z zewnątrz” traktowane... 

I przywykliśmy. 

Są już u nas tacy, którzy zgoła o tem 
nie myślą; są tacy, którzy jeszcze się frasu- 
ja; inni bronią stę -od frasuaku pracą i — 
humorem; lecz niema ani jednej takiej gru- 
(z wyjątkiem chyba pierwszej — bez- 
myślnej), którejby zabrakło wiary w przy- 
szłość, któraby nie piastowała w najgłęb- 
szych tajnikach swego jestestwa nieuziętej 
i nie dającej się zniszczyć pewności: — prze. 
trwamy!.. 

Gorycz ciosów, które na nas spadają 
jost duże; alo siła i harb duszy lIndzkiej 
iw najświętszych uczuciach dotkniętej — są 
większe. 

Byle zdrowia wewnętrznego nie +brak- 
ło. Byle własne lekkomyślne dłonie tych 
legarów i wiązań, na których prawdziwa 
moc narodowego ducha spoczywa nie pogię- 
Byle lekkomyślne a obłudne zaprzań- 
, płaszczem hucznych a pustych fraze- 
sów osłonięta, pochodni i zniczów naszych 
nie pogasiło. 

Silny duch narodowy, to jak dąb żywy, 
przez robactwo nie tknięty... Wichura jeno 
zgniłe jego gałązki łumie i urywa, a dąb 
coraz głębiej w ziemię ojczystą wrasta 
i szczytowemi gałęźmi coraz wyżej w sło- 
neczność płynie.. [I czem miłośniej korze- 
nie dębu rodzimy grunt przenikają, tem po- 
tężniej jego korona.się rozrasta i do słonca 
zbliża... 

Więc ufność w siłę ducha to najpo- 
tężniejszy 1 nejprawdziwszy z motorów ży- 
cia; ale wiara ta martwą bywa, gdy łączy 
się z czynem, który tę „siłę* pomniejsza, 
lub niszczy! 

Wierzyć w to, że duch nasz jest mo- 
cny i nfezłomny, stanowić musi zasadniczy 
artykuł naszego katechizmu ojczystego, lecz 
byłoby grzechem i zbrodnią tę moe, w któ- 
rą się wierzy, własnemi rękuma łamać i znie- 
prawiać i byłoby lekkomyślnością niebezpie- 
czną i fatalną, gdybyśmy nasze siły wewnę- 
trzne, zamiast rozwijać i potęgować, w beg- 
czynie i, pomniejszającej ich sprawność, 
drzemce marnowali. ; 

Coraz trudniejszam i coraz niebezpiecz- 
niejszem jest życie nasze. Í 

Bądźmy lepsi od tego zła, które na 
as czyha; bądźmy sprawniejsi od tej „Tatal- 
ności", która zatraceńia naszego pożąd. 

Niechaj niczyja krzywdą sumienia na- 
szego nie obciąża, ale nie czyniąc złego in» 
nym, nie czyńmy krzywdy własnemu jeste- 
stwu, nie okradajmy samych siebie z tych 
darów i zdobyczy 1łoneczoych, które opatrz- 
ność i tysiącowiekowa praca pokoleń zmar- 
łych w duszy naszej złożyła. . 

Pamiętajmy, że jeżeli istnieje na świe- 
cie naród, który w każdej godzinie swego 
życia całą móc ducha i całą ofiarność serca 
do pracy i walki zrywać musi, to jest to 
właśnie naród polski. 

Dany nam został żywot trudny i ciężki, 
lecz rycerski, piękny i wielki. Pozostańmy 
mu wiernym:, a ci, którzy dzlsiaj chcą być 
nieprzyjaciółmi naszymi, zrozumieją wkrótce, 
jak ciężko błądzili wówczas, gdy naszą spra- 
wność narodową na korzyść wspólnego wro- 
ga pomaiejszali... 


Według Gbiiczeń przytoczonych przez |ska, któraj obroty dosięgły poważnej sumy— | jako czarne na blałem, następującym przy- 
czł R. P. br. Bobryńsliego, ralinerye ku-|300000 rb. Ministerstwo rolnictwa i dóbr|kładem: Cóżby uczynił rząd, gdyby przy 
powtły c'rocznie 40—42 mil. pudów kry-|państwa asygnowało sumą 26,000 rb. najwytykaniu i budowaniu kolei, dróg publi- 
ształu, w tym roku zaś zakupiły 48 — 5O|użytek stacyi deświadczalnych, co dało mo-|cznych i t. p, nie miał prawa wywłaszczać 
milianów, aby mieć zapas na wrzesień !|żność rozwinięcia kursów rolniczych wędro | wszystkiego, co uważać będzie za potrze- 
poździernik, gtyż na wolny zapas w roku|wpnych. bne (!!l). 
tym liczyć niə mogły. O ile można było Centralne Tow. rolnicze wystosowało Zresztą zdaniem profesora, wywłaszcze- 
się zoryentować, całkowitą ilość nabyły ra-|memoryał w sprawie zmian taryfy celnej;|nie nie może być powodem do wzajemnej 
fnerye, nie licząc się wcale z tem, że prze-|brało udział w komitecie do spraw kolejo-|nienawiści, przeciwnie, on sam i wszyscy 
plłaceją 15 kop. na pudzie. Oto wyjaśnie-|wych, a także do spraw wodnych centrzine|niemcy polaków kochają, szanują, a nawet 
nie, dlaczego cena kryształu utrzymuje się| Tow. posiada wydziały: hodowlany, społecz- | podziwiają. Ze im{odebrać chcą ziemię, po 
na wysokości, w niczem nie naruszając ce-|no-ekonomiczny i rolniczy, który deieli się| dziadach i pradziadach odziedziczoną, a krwią 
ny rafinady, która stale wynosi 5 rb. 15 k.|na sekcye: gleboznawczą, nasienną, szkolną|! potem zroszoną, która jest ich nejdroż- 
w Kijowie, i która stanowi właściwy prze-|i rolniczo-dośwtadczalną. szym skarbem, bo tu ich przodkowie żyli i 
dmiot spożycia szerokich warstw ludności. Delegaeya Tow. hodowli koni urządzi-|umierałi, skarbem, którego straty niczem na 

D.świadczenie wykazuje, że może tujła wystawy, na które przyprowadzono ogó-|świecie wynagrodzić nie można—to bagatela 
jest jaka" niedokładność w prawodawstwie|łem 1,054 koni, w tem 655 sztuk koni wło-|i dziwne jest, że polacy się na tə oburzają. 
cukrowem, być może możnaby tak sformu-|ściańskich, za które rozdano nagród w su- W końcu prefesor oświadcza, że jeź- 
łować samo prawo, lıb też tak je wypełnić, | mie 8,650 rb. dził umyślnie do Paryża i zapytywał różnych 
żeby mieć pod knntrolą nis tylko cenę Prezes zaproponował wybranie na człon- |irancuzów, jak się oni na sprawę wywłasz- 
kryształu, lecz również rafinady, jako tego|ków honorowych Tow. pp. prof. M. Dobr-|czenia majątków polskich zapatrują — jakby 
produktu, który stanowi właściwy przed: |skiego i A. Szyczkowskiego z Podola, który |postąpili, gdyby na pograniczu ich państwa 
miot żywności ubogiej ludności, i jak sądzi|orzeznaczył sumę 10,000 rb. na kapitał Że: |mieszkała ludneść obca, państwu wrogo u- 
mówca, wtedy nie byłoby nawet obecnego pro-|lazny, od- którego odsetki iść mają na sty- | snosobiona, a opierająca się o sąsiednie pań- 
jektu prawa, gdyż wtedyby się okazało, że|pendya dła włościan, kształcących się w niż-|stwo, przez tę samą ludność zamieszkane. 
żadnej zwyżki ceny właściwego artykułu|szych szkołach rolciczych. Zgromadzenie Wszyscy owi francuzi, jak twierdzi p. 
żywności niema obecnie. Mówi się wciąż | przyjęło tę propozycyę. B., przyznal, że ich rząd postąpiłby tak sa- 
o spekulacyi, a dotąd niewiadomo, kto wła: Następnie p. M. Kiniorski mówił o han-|mo, jak rząd pruski, i że o wywłaszczeniu 
ściwie spekultwał, lecz wiadómo napewno, |dlu nawozami sztucznymi. Zdaniem prele-| wyrażali się jako o dziele wysoce kultural- 
że całą prawie welną iłość cukru nabyły |genta; rołnicy u nas nie stanowią jeszcze | nem. 
rafinerye. Lecz z drugiej strony wiadomn, |zwartej masy, któraby umiała bron'ć swych C.ekawem jest, jakich francuzów roz- 
że wszystkie obroty cukrem dokomywują się |interesów s lidarnie; szczegól ie obeenie jest |pytywał pr. fesor, sądzą: bowiem z książki 
ga pośrednictwem banków. Ministerstwo |to potrzebne, gdy gr.żą nam 3 ustawy| „Drusse et Pologne“, zawierającej ankietę 
skarbu ma bardzo łatwą kontrolę nad ope-|wprost wymierzone przeciw naszemu rolni- |Sienkiewicza, wybitni francuzi wypowiedzie- 
racyami banków, banki nie meją prawa|ctwu: 1) podwyższenie ceł na maszyny rol-|l swą opinię, wręcz przeciwną zdaniu prof. 
spekulować, a więc, aby te banki trzymać|nicze; 2) podwyższenie ceł na nawozy sztu | Bernharda. 

w reku, ministerstwo nio potrzebowało ża-|czne, specyalnie na saletrę; 3) cło na bura- 
cćnego specgalnego prawa. kj, wywożone z kraju. 3 
Pod wrględem formalnym, minister- P. Stefan Biedrzycki mówił o nowych Wszechrosyjska konferencya 


stwo jest w swem prawie, gdyż prawo o u- | maszynach rolniczych. s wi 
nozmoraniu bez kwestyi nakłada nań obo- Ostatnim punktem obrad z-brania był party! wolności ludu. 
wiązek patrzeć, «by ceny nie PO proci opis spółki AE W gekte Mysz po- JK 
pewnego mazinmum. Otóż deszliśmy do ta- | wiecie opoczyńskim. Spólka ta, założona r TAN z 
i ego stanu rzeczy, że mińlsteretwo boi się, | przez ks. Adamtzyka w roku 1904 z pown | ja wuja BĘ ubieziagoj tyg dnia odby v 
czy będzie padal w stanie utrzymać ceny w |du lichej pod uprawę ziemi trudno bardzo ROSE Midi SAN "Gr s i cy a Je ky eii 
okreśiongch granieach i dlatego podało cały |i powoli się rozwijała. W spółce wł ś:ianie| mo liczny. ziechali kij howi Radzi WIJĄ za 
ten projekt. Zdaje się jednak, że cista pra. |poznali doniosłą wartość ulepszonych nasion, | ajast C R. Pr Ha Fo aki 
wodawcze winny patrzeć na ten projekt nie|nawozów sztucznych i maszyn rolniczych wież Vst da Pa "z s e- 
z punku widzenia czysto formalnego, lecz | Przekonani naocznym przykładem, zaczynają | -+arh;a wj 6 a > d he pee p p A „ać 
powinny sięgnąć do głębi, mając przede-|sprowadzać je do siebie. Wreszcie zabrał| > S wanje or fi Ri kurt ka Ro. 
wszystkiem na widożu tę rolę, jaką odgry-|głos p. Kowalewski, włościanin, do tej spół- | |. SCP an u T B, 
wa cułkrownietwo w naszych warunkach.|ki należący i opowiada pokrótce jej dzieje. ZAJ teo B i zas sympatyzowano z 
Należy zadać sobie pytanie, co trzeba robić] W końcu wspomniał o starożytnym klaszto- $ mi Å dań deleślitów 
żeby przemysł masz zdążył ża spożyciem,|rze Sulejowskim i przypomniał zebranym, Adti ratrat Miluków. W; kdl ky M 
żeby nagromadził pewien nadmiar na wy-|że był projekt założenia tam szkoły rolaiczej sk! śe" ust rar ji d ią at on ść 
padek nieurodzaja, wreszele, aby zawsze |dla włościan i wzywa obecnych, aby myśl | ca U orządek dzionny « i kąta BO 
można było wysłać pewną ilość za granice |tę urzeczywistniłł. A. PR Pik WE OI Apa a eril © 4 
państwa, co stanówćżo uznane zostało za Projekt ten przyjęto oklaskiem; na tem Boy” AE EP Zb: y POŁ SPRA 
pożyteczne zarówno dla rvlnika, jak i dła|obrady ukończono. RAE? cawiejna priy naan- 
trum. Wobtcgtego działalność; frakcyi mu- 
s ała się ograniczyć do poprawy wnoszonych 
projektów; prawa, co w poszczególnych wy- 


cukrowiika, jak i dla bilansu handlowego | STREE 
człego państwa rosyjskiego. Jeśli z tego 
Prof, Bernhard o polakach,  |padkach się udawało. diy ustalił się kurs 
„si. ~ nacyonalistyczny, frakcya usiłowała zdema- 


punktu widzenia spojrzeć na rzecz, to wów 
cz+s przekenamy się, że kwesłya unormowa- 
nia ce wret i - h E ; ć 
atk ech ae o Znany bańiński profesor d-r.  Bern- |skować istotny cel tej polityki, co też i czy. 
stwa ze szkodą przemysłu własnego — to hard wygłosił w poznańskiej akademii od- 4 c w wystąleniach; mówców, , należących 
dwie rzeczy różne í żg druga z tych spraw|Czyt na temat „Die polnische Wirtschafts- 5 sakoi i 3%. 
jest nierównie ważniejsza od pierwszej. macht", Przedawszystkiem prelegent przed- Po Milukowie przomawi.ł jeden z de- 
To też propozycya ministra skarbu, aby stawił organizacyę naszych banków ludo- legatów prowincyonalnych, którg wykazy- 
obniżyć cło do rozmiarów akcyzy — może |WSch oraz spółek zarobkowych, przyczem wał, ża wobec teraźniejszych warunków pra- 
toszła dalej w interesie spożywcy, niż na|POWtórzył to samo, co napisał w swej książ-| CY parlamentarnej, frakcya wolności Vudu 
to interes państwa pozwalał. Ale Duma|<e „Das polnische Gemeinwesen“. pme właściwie co robić w, Dumie: Obec- 
poprawką swoją, która powiada, że cło win- Mówiąc o ostatnich wyborach do parlam. |noŚĆ zaś opozycyi na posiedzeniach, nie da- 
no być tak dalece zniżone, aby można był»| W Poznaniu p. profesor zaznaczył z prawdzi. |JĄc nie krajowi, zmusza ich do pewnego 
sprzedawać cukier zagrańiczny po cenach | wew zadowolejiem, że polacy dziełą się na stopńła da. przy, 2% traci» Za 
normalnych dla danej miejscowości, zrobiła purtye, ostro się zwalczające. Zachęcał ich | postępowanie większości, które może znaleźć 
projekt w najwyższym stopniu niebezpie- uaweł, aby takich partyi jak najwięcej two- |" całym kraju tylko naganę. Wobec tego 
cznym, gdyż wtedy wysokość cła staje się|TZJ!i, bo są one zńakiem żywotności i siły postawił on wniosek, by frakcya wycofała 
zmienną. Przez to otwiera się nieograni- | NATodu. się, zupełuie zrzucając z siebie wszelką od- 
czone pole dla spekulacji. Społeczeństwo polskie w Prusach zda- |powiedzialocść. i 
Reasumując wszystko widzimy, że prze |21€M prof. Bernharda, rozpada sięg nie na Przeciwko temu wnioskowi przemawiali 
mysł cukrowniczy przechodził przed paru |POlityczne, lecz na 4 społeczno-stanowe o- R a Petrunkiewicz, Winawerzi; delegaci 
luty ciężką chorobę hyperprodukeyi, którą | 79%: | hm Ró ros a A URE oni, ker fonie 
przechodzi obecnie prawie każda gałęź prze- _1) Pierwszy, to posiadająca „ge: ättigte SIĘ Ira Hat wolności ludu wzmocni żywi® 
mysłu; po niej przyszła naturalna rekoawa- Klasse“, Są to następcy dawniejszej psrtyj | NACJODa styczny, Fgdyż miejsca ustępujących 
„|dwirskiej, czyli ugodowej; partya ta pragnie zajmą kan ydaci, którzy otrzymali najwięk- 
;|niejako w drodze dyplomatycznej; oraz u-|SZ4 ilość głosów po nich. Oprócz tego twier- 
miarkowanem występowaniem. utrzymać o- dzili, że: obecność k. d. w Dumie jesi ko- 
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Czarny legomość. 
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icscancya wskutek zmiany warunków han 

diowych; porsaan sam sobie, premis 

cukrowniczy”byłb i 

A kati i nie pe ry becay stan posiadania i wspólnie, albo też|nieczna dla sgitacyi i propagandy. | 
brak ma w państwie warunków natural.| Dok niemców pracować nad podniesieniem Na zakończenie uchwalono następującą 
nych, jak ziemi zdatnej pod uprawą bura-| kultury i dobrobytu kraju. agrei w Alain ; 

ków, maszyn cukrowniczych, które może|,. , 2) Sukcesorką' zasad dawniejszej: par- „Frakoya powinna podkreślaćj koniecz- 
trochę gorsze od zagranicznych, niemniej |!7i ludowej to partya narodowo-demokraty. | ność celów, wysuniętych przez jruch wolao- 
celowi swemu odpowiadaja, wrószcie sił|czna, w której przeważa inteligenoya i stan |Ściówy, nie lakceważąc jednak, ani nie przej- 
technicznych, należycie wyroblonych, nako-| Mieszczański. Na czele tej partyi stoją na-| ując się pat oeii Mnie 
niee robotnika wiejskiego, dla którego zaro- miętni szowiniści, antyreligijni radykałowie, trwałemi zwycięstwamiąwjiwalce parlamen- 
bek w cukrowni zawsze jest pożądany. Nie. |zdelni, kreykliwi dziennikarza i publicyści, | (araej". 

stety, taką chwilę zmarnowano, i w tem mie. |2 Prasa. polska, w większej części na nżłu- 

ści sią najgorsza strona obecnego prawa. gach tej partyi stojąca, dostarcza rządowi i 


S. Plewinski. ministrom owych sławnych, tak często w Obłąkana cesarzowa. 
sejmie H m A wycinków. = Ksisndarcyk. 
ERA 8) Do trzeciej grupy zalicza prof. W romantycznym zamka Bcucuoute,* Pod Bra-| „„; SBE Marcanna i Ekód 
Niemey W gub, lubęls kiej, Bernhard gospodarzy -włościan; rozwijają oni | xselą, cb:hodziła w tych dniach 70-tą rocznicę urodzin ze Ga ŻA = i PY AE: 
się choć powoli, ale stale, i tworzą w toezą- cesarzowa meksykańska, Karolina, cierpiąca, jak wia- kę 


a Wrzkód Me: godz. 3 m. 50. 
Zackód słońc god”, 8 m. 10. 


Dłagaźtć data gods. 16 m, ZO 


cej się walce poważne zastępy. Są one nie- | domo, na obłęd od chwili zgonu małżonka swego, Ma- 
jako wójskiem bez oficerów, bo dotychczas | ksymiliana (srcyksiążę mustryacki Maksymilian Ferdy- 
nie wyszli z ich szeregów ludzie, zdolni do|oand Józef), rozstrzelsnego w Qneretaro dnia 19-g0 
kierow avia nimi. To też miejsca oficerów | czerwca 1867 r. 
EE a Pm > hy O m. w. nale Obłąkana ceswrzoważurodziła się dn. 7 go czer- 
4 i MBA s- |ży powodu, że to duchowieństwo ta 0-|wca 1840 r., jako jedyna córka króla belgijskiego Leo- 
«a EE: nabyli niemcy 149 morgów, |tężne i wszechwłudne posiada wpływy. $ polda I-go w o nera wyszła A Fr Bru- 
ad eT e pre kc A HE > 4) Wreszcie czwarta klasa: stan robo- kseli dn. 27-go lipca 1857 r, a nd lat 43 żyje odoso- 
mord e © Pr ar M m p 4 à tniczy, dotąd niezorganizowany, „ niezjedno bniora od świata w zamku Bouchouto. W roka abie- 
prol g, Rain M) akha A, ky Ę z czony, ale budzący EIQ, upominający się ojgłym wiełkie wrazenie wywarła na nią śmierć wiernej 
z y Po wa a p Wał 7 swe prawa, a niezmiernie silny i potężriy, |towarzyszki niedoli, parny Bartels, nie odstępującej 
cata a „duje się obecnie */4s | bo rozporządzający dziesiątkami, a nawet|psni swojej od lat 35, najpierw Gw charakterze 
łego obszaru prywatnej własności ziomskiej w guber- |setrami tysięcy głów. — W ostatnim czasie | damy dworu, a następnie pełnej poświęcenia pielę- 
> AA E galati niewielka cząstka jest w termi- szeregują się robotnicy w związkach, a obe-| gniarki. 

Woj Peep śat MA „MA. cnie mamy kilka takich organizacyi, miano- Cesarzowa cierpi przeważnie pa manię prześla+ 
PG o ia Ue. się dopropo podos Nco a Śląsku, w Prusach Wschodnich, w |dowezą. Zdaje się jej, że jest prześladowaną przez 
ich dziesięcioleci. Najwięcej rozwinęła się koloni- | Poznańskiem i Nadrenii. wrogów, zagrażających życiu jej i małzonka, ho w cza 
R zai OŁ 5 A „ Tak partya posiadająca czyli ugodowa, |<io obłędu powtarzażstale,giż cesarz Maksymilian żyje 
KE paH MA gi a m .14 por jak 1 demokratyczna, czyli ludowa, ubiega-|i panuja wciąż jeszcze w Meksyku Czasami jednak 
rości | kai "m ck, J A SA. Jest | ją się o zdobycie wpływu na związki robo- | przychodzą chwile,świadomości “pod tym względem i 
ma i Ad Aki M A d Pe po- tuików. A ta partya stanie się wszechwła- | wówczas przypomina sobiojtragiczny zgon ofiary ambi- 
w. ki T p :ej ieprzowi | dną, której uda się Kierownictwo zdubyć. cyi własnej oraz nierozważnych planów Napoloona 
R ke 2 Bez No. E EE KA AT w umiejętnie kierowana partya ro |lll-go. Popada skutkiem tego zuów w rozpacz i obłąd 

Pe w y . J zagra- |potników jest dla sprawy niemieckiej gr: Źna | dłiigotrwały. 
LEKI. i piebezpieczna, bo niemcy w Poznańskiem Zbliżejąco się do niej osoby obco uważajza wro- 


Dzięki zainterosowaniu się ogółu i sfer rządzą- 
cych nabytkami niemieckimi ma zachodnich kresach 
pańatwa, dokonano w ostatnich czasach szczegółowe 
go spisu tych nahytzów. 


Zo spisu tego okazuje się, że w gubernii lubel- — S. p. Marya Szaniawska. Dnia 11 


czerwća, n. st, zmarła pod Warszawą, w 
majątku syna Artura, Ś. p. Marya z Mol- 
skich Teofilowa Szaniawska, wielkich cnót 
i zasług obywatelkich, ośmdziesięcioletnia 
staruszka, pozostawiając żal nientulony w 
sercach pozostałych. Jedna z ostatnich ma- 
tron polskich, wnuszka Madalińskich, przez 
życie przeszła cicho, tez rozgłosu, oddana 
umiłowanemu mężowi, wychowaniu dzieci i 
pielęgnowaniu cńót tradycyjnych. 

Praca przyniosła pion obfity —dała krajo- 
wi zacnych i prawych obywateli, którzy mu 
chlabnie słażą swą wiedzą. Kilkoro dorosłych 
już dziaci, Bóg zabrał do swej chwały, dwa 
iata temu — męża, ciosy te jednak z całem 
poddaniem zniosła Matka chrześcijanka. Cześć 
Ci zacna niewiasto, która świeciiaś przykła- 
dem, wskazując jakie są najważniejsze obo- 
wiązki kobiety i ile szczęścia i pożytku 
przynosi ich spełnienie! 

Niech ziemia mazowiecka lekką Ci 
będzie! 

— „Lud Boży“. Ukazał się w druku 
Ne 22 „Ludu Beżrgo*, który zawiera nastę- 
pujące artykuły: 1) Do matki Boskiej, 
wiersz; 2) O gazetach katołiczich; 3) List do 


e) nie są w” stanie tej sile równych sił prze-|xów. Co zaś tyczy się o36b z redziny własnej, to do 

Centralne Towarzystwo Rolnicze ciwstawić. Gdyby więc robotnicy spróbo- |zmarłego w r. z. brata swego, króla Leopolda II-go, 
I ż 4: ; 

PEŁ" kie widzieliśmy niedawno w (alicyl—upom-| Nie chce też wierzyć, aby król ten istotnie umarł, a 

nieć się o wyższe zarobki, natenczes zrujno: |może udaja to tylko.z niewiadomych powodów wobec 


wali w drodze strajku rolnego—a próby ta- |czuła wstręt nieprzezeyciężony i bała się gu okropnie. 
W piątek 28 maja wieczorem odbyło |waiby taki strejk cały kraj, przedewszy: | otoczenia, gdyż czyta codziennie z wielką gorliwośzią 


e w h a zebranie centr. Tow. rolni |stkiem zaś większą własność ziemską, tak pol. | dzienniki brukselskie. redakcyi z Kamieńca; 4) Wiadomości poli- 
4 „A pod Eseje ye Seweryna ks. ską, jak niemieczą. : Obłąd jodnostrenny nie przeszkadza cesarzowej |tyczne; 5) Co słychać w Dumie; 6) Wiwdo- 
«Lwertyńskiego, który zebranym licznie Aby do tego nie dopuścić, aby temu |zajmować sę sprawami majątkowemi. Bogata bardzo| mości kościelne; 7) Z tygodnia; 8) Echa z 


członkom przedstawił dział 


h alność Tow. w|zawczasu zapobiec, jedyny spoʻób: : 
ubiegłym roku 1909. p jedyny spo'ós: wywłu 


MI szczenie, bo tylko przez wywłaszczenie stwo- 
Ubiegły rok sprawozdawczy był naogół|rzy się silny zastęp robotników niemieckich, 
dla rolnictwa pomyślny: urodzaje były nor- który wysiłki robotnika pulskiego sparali- 
malne, a zbłery obfite. zuje. 

Zaznaczyć należy pomyślny rozwój syn- Pan profesor nie prjmnje, jak można 
dykatów rolniczych, których obrót dosięgaął | było uchwałae ustawę kolonizacyjuą, nie da- 
sumy 6 mil. rb., częli wzrósł do 30 proc.|jąc jj zarazem prawa wywłuszczenia; cieszy 
w porownaniu z rakiem poprzednim. To-|się niezmiernie, że terez— chociaż troche 
warzystwa „Oeres* i „Snop* również rozwi-|późno—,„prawo* to uchwalone została. Ko 
jały się pomgśluic, jako też Spółka mleczar | virczność prawa wywłaszczania udawadnia, 


ziem polsk:ch; 9) Echa z Litwy; 10) Wiadoa- 
mości krsjowe; 11) Kronika miastows; 12) 
Telegram;y; 13) Sp's ofiar. 

Dodatek I „Nasza Wieś“ zawiera: 1) 
Z różnych stron; 2) Giwędy starego Macie- 
ja; 3) Lst z powiatu skwirssiego. 

Dodatek I[ „Gazetka dla dzieci“: 1) Co 
ja mam roboty! 2) Wiejska d.iewczynka 
(wiersz). 3) Tatry. 4) Wasele Chrabąszczy. 

— Qbwieszczenie. Gubernator Lijow- 
ski podaje do wiadomości, żu komitet imie- 


po śmierci brata, tędącego administrntorem prawnym 
joj majątku, rozpoczęła prozes, o rzekomo sprzed <ne, 
rozległe dobra swe w Ardonnach. Cieieśnie odznacza 
się zdrowiem doskopałem, posiada apetyt wyborny i od 
łat kilku ckazuje skłonność do tycia. Opieknjący się 
nią lekarz zapowniają, ża w stanie tym może żyć jc- 
szcze długiejłata na podobieństwo króla Ottona bawar- 
skiego. 

Najmitej czas spędza przy fxtóopiame i dziś 
jeszczo wykonywa prawdziwie artystycznie najtrudniej- 
szo utwory furtępianówe. Poza tem mt prawdziwą 
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nia C:sarzawicza Aleksego, opieknjący się 
dziećmi wejszowych, którzy polegli podczas 
wojny z Japonią, wydaja obecnie również 
zapomogi dziecom osób, które zginęły lub 
ucierpiały wsszutek zamachów politycznych, 
mianowicie: 

a) osób, które pozostawały na służbie 
państw:wej (cywilnej, wojskowej lub w nig- 
rynarce), oraz która pracowały w _ instyln- 
cyach rządowych z wolńego najmu lub jabo 
niżst funkcyonaryusze; 

b) osób, które puzostawały ra służbie 
w instytucyach samorządowych lub stano- 
wych, z wyboro, nominacyi lub wolnego 
najmu: 

c) o ób duchownych wszy tkich wy- 
zaań i urzędników instytucji kościelnych, 

d) urzędników kolejnwych; 

e) Osób, które służyły na parostatkach; 

i) stróży domów i innych osób, którym 
powierzeno pełnienie obowiązków  policyj- 
nych; 

g) wszystkich wogóle osób, które uira- 
ciły życie lub zdolaość do pracy, biorąc u- 
dział w aresztowaniu lub wykryciu uczestai- 
ków zamachów politycznych. 

— Ł obawy chalsry. Wobec tego, Że 
w da. 7 i 8 czerwcu odbywa się w Kijowie 
ry Kureniówce znany doroczny jarmark 
dwudniowy, na który Ściągają się tysiące 
mieszkańców z bliższych i dalszych okolie, 
zachodzi obawa, iż tłum różnoroday będzie 
stanowił środowisko, w którem cholera bo- 
dzie mogła szerzyć spustoszenia. Oprócz 
tego, wskutek upałów, ludność rzuca się do 
wody, bez względii na to, skąd ona pocho- 
dzi. Między innemi można przypuszczać, że 
będą pili wodę z przecinając j Kureniówkę 
rzeczki, która przepływa obok szpitala kiry- 
łowskiego i żydowskiego, zabierając stamtąd 
nieczystości. Aby zapob cdz wybuchowi e- 
pidemii, d-r Burczak zapropoaował zarządo- 
wi miejskiermu zorganizować na czas jar- 
marku pogotowie sanitarne dla uiesienia 
pomocy chorym oraz ustawić beczki 4 wa- 
dą artezyjską. Zarząd miejski propozycyę 
powyższą zatwierdził. À 

— Słacya sanitarna. Dyrektór miej- 
skiej stacyi sanitarnej, d-r Pospiechow, Za- 
wiadomił prezydenta miasta, że budynek 
stacyi sanitarnej w jarze Obserwatornym zo- 
stał jaż wzniesiony, wobec czego dr P. pro* 
si o urządzenie go ostateczne. 

— Wystawa. Komitet wystawy krajo- 
wej uchwalł na posiedzeniu w dn. 31 maja 
wystawę krajową w Kijowie odłożyć do r. 
1912. 

— Zwrot kaucyi. Zarząd miejski wy- 
płacił wczoraj 10 tys. rb. włościanom wsi 
Taszłyk, pow. kaniowskiego, którzy powyż- 
szą sumę złożyli tytułem kaucyi przy sprze: 
daży powyższego majątku. 

— Okólnik ministra spraw wewnętrznych. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych rozesłało 
gubernatorom okólnik, w którym zaleca 
wyjaśnić zarządom miejskim, iż we wszyst- 
ki-h sprawach, dotyczących potrzeb miejsco: 
wych, winoy się one zwracać do miejscowej 
administracyi gubernialnej, nie zaś bezpośre- 
dnio do ministra spraw wewnętrznych, co 
zawsze przeciąga sprawę, wywołując zupeł- 
nie zbyteczną korespondencyę między mini- 
sterstwem a miejscowemi władzami admini- 
stracyjnemi, 4 

— Normalny wypoczynek w zakładach 
rzemieślniczych. Wczoraj gubernator kijow- 
ski szambelan Giers zatwierdził opracowane 
przez kijowską radę miejską postanowienie 
obowiązujące o normalnym  wypotzynku 
pracujących w zakładach handlowych. 

Postanowienie to, które podaliśmy przed 
kilku tygodniam:, zyskuje moc obowiązują- 
cą po dwu tygodniach od dnia ogłoszenia 
go w „Kijowskich Wiadomościach Guber- 
nialnych.* 

— Zmiany w policyi. Komisarz cyrkułu 
starokijowskiego policyi miejskiej, Tiuryn 
otrzymał urlop miesięczny, zastępuje go po- 
mę komisarza tegoż cyrkułu, Kapustian- 
skij. 

Pomocnik połicmajstra m. Kijowa Dja- 
czenko uwolniony został z zajmowanego sta- 
nowiska. Na jego miejsce mianowańw spraw- 
nika jednego z powiatów gub. wileńskiej 
Zafiropułło. 

Pom. sprawnika powiatu radomyskie- 
go Zwierew podał się do dymisyi. Stano- 
wisko jego objął pomocnik sprawuika pow. 
wasylkowskiego Lubczenko; pom. sprawnika 
pow. wasylkowskiego został pom. sprawnika 
powiatu lityńskiego, Gawiński. 


— Wykroczenia przeciwko postanowie: 
niom obowiązującym. Pomimo skargi, wy: 
stosowanej do gubernatora przez pracowni- 
ków magazynów kapelusży na swych praco- 
dawców i zarządzeń policyi, która od kilku 
dni dokonywa rewizyi w tego rodzaju ma- 
gazynach, właściciele sklepów kapeluszy w 
dalszym ciągu zmuszają swych pracowników 
do pracy ponad normę. 

Policya sporządziła w tej sprawie czły 
szereg protokółów. 

— Wysiedlanie żydów. W Puszczy Wo- 
dnej od kilku dni trwają poszukiwania ży- 
dów nie posiadających prawa na zamieszki- 
wanie. Kilkn aresztowanych odesłano do 
policyi w celu wysłania ich z Kijowa. 

— W sprawie spuscizny po p. Maksimo- 
wicżowej. Mąż zmarłej ś. p. Maksimowiczo- 
wej, która umierając zapisała miastu 85 tys. 
rb., p. Maksimowicz, zawiadomił prezydenta 
miasua, iż powyższy kapitał został mu zapi- 
sany, jako dożywocie i dopiero po jego 
śmierci przejdzie na własność miastw. 

— Z kolei Poł-Zach. Jak wiadomo, 
przed kilkunastu dniami, kilsu urzędpbikom 
kolei Poł-Zach. polesono podać się do dy- 
misyi. Między innymi polecenie takia otrzy- 
muł także zarządzający laboratoryum inż. 
Bardowssi. P. Bardowski nie zastosował się 
do tak nieuzasadnionego nakazn i osobiście 
udał sią do Petersburga w celn wyjaśnienia 
sprawy. Wczocwj w zarząłzie koloi Poł.- . 
Zach. otrzymano telegram z Petersburga, 
zawiadamiający, że p, B:rdows«t pozosta j r 
na dawnem stanowisku. 

— Opóźnienie pociągów. Wczoraj kn- 
ryersk. pociąg, idący z Warszıwy, przybył 
z 3-ch godzinnem o óŻnieniem; pociąg  poś- 
pieszny z Radziwilłowa opóźnił się o 1g. 
20 min. 

— Cholera. W ciązu dnia wczorajsze- 
go do szpitala Aieksandrowskiezo przywie- 
ziono wśród objawów cholery 7 osób, 

W dniu 31 maja enaliz« bakterymlogi: 
cza stwierdziła fakt zagłabnięcia na chole- 
rę n 12 osób w szoitaulu Alaksandrowskim i 
u 3 w szpitala Kiryłorskimm. Ozćleim od 
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początku epidomii zichorowało w mieście 
ni cholerę 126 osób. 

W danin wczorajszym zmarło 3 cho- 
rych na chilerę w szpitalu Aleksandrow- 
skim. Ogjłem od początku epidemii na 
cholerę zmarł» 42 osoby. 

— We wsi Zarnówka, pow. kijow-kie- 
go, zachorowało na cholerę 8 osób, z któ- 
rych 2 zmarło. 

— ubernator kijowski zwrócił się telo- 
graficznie do gubernatora czernihowskiego, 
z proźbą o wydsnie rozporządzenia, aby c©bo- 
rzy na cholerę mieszkańcy Nikolskiej Sio- 
bódki nie byli przewożeni do szpitali kijow- 
skich, lecz umieszczani w miejscowym bara- 
ku dla cholerycznych. 

Gubernator czernihowski 
s'osowne rozporządzenie w 
policyi pow. osterskiego. 


USOBISTE. 


— Wczoraj powrócili z Petersburga: 
naczelnik kolei Poł -Zach. inż. Niemieszajew; 
naczelnik służby drogowej A. Abrahamson; 
pomocnik naczelmka ruchu I Pieczkowski i 
naczelnik służby trakcyi M Michajłow. 

Wczoraj przybył do K jowa naczelnik 
kolsi środkowo azyatyckiej iaż. Borysow. 

— Przybył do Kijowa kijowski: inspek- 
tor fabryczny N. Gorbunow. 

— UTONIĘCIA. Mieszkający przy ul Skoba 
lawakiej A. Malcew zawiadomił policyę 0 utonięriu 
w Dnieprze podczas kąpieli kolegi jegu A. Bodowitza. 
W potlżu mostu koiejowego wydobyto z Dnieprn 
zwłoki jakiegoś mężczyzny, w kttrego uraniu zuale- 
ziono listy na imie nrzęduika przwatnego banku han- 
diowego Boryss Wrjemaua. Zwłoki odsełano do pro- 
saktoryua przy Aleksandrowskim szpitalu. 

-- KRADZIEŻE. Z miaszkania D. Kazłowśt o- 
go przy Szpitainym zaułen nr 12 skradzien» rzeczy 
za rb. 265. W domu nr 3 przy ul. Mikołsjowskim 
okradziono nma'sumę rb. 175 mieszkenia pana (i. $ 
Jadnsgn ze złedusi Stefana fozako- skiego weto. 


wydał już 
tym względzie 


W tamwa'a na u!. Dozakowskiej wyciąynięto porinio-; 


nętkg z kieszeni pułkownika Wolskiegu, sle złodziej 
niętp, W drodze do cyrzułu jeden z mich Chazanow 
uciekł, a drogi—Krawcow zaczął bić świadków kra- 
dziozy. Pomimo to jednnk pierwszego schwytano; ohu 
doprowadzono do cyrknłu. Z mieszkania dyrektora VI 
kimnazyum przy ul. Owrnskie) nr 30 skradziona przez 
otwarte oko ubranie. Z mieszkania Postnyja przy ul. 
Mieżygorskiej nr 38 skradziono rzeczy na sumę rb. 133, 

— ARESZTOWANIE. Na rozkaz wydziału 
ochrony w domu ur 7 przy placu B. Chmielnickiego 
zsarosztowano słuchaczkę wyzszych kursów Konra dą 
tzornisk, która ma być wysłana do gab. tobolskiej. 

— DEZERTER. Policya zaaresztowkła dezer- 
tera Abrsbama Friedmana, 

— «WYBUCH» NA KRESZCZATYKU. Na Kre- 
szczatykn dwaj uczniowie uieśli paczką z korkami do 
strzelania naładowanómi proclem. Paczka widocznie 
była żla zapakowana, stntkiem bowiem tarcia, korki się 
rozgrzały i zapał'ły—nastąpił wybuch, który zrobił trochę 
popiealru wśród przechadzającej się publiczności, Mi- 
mowolni sprawcy przestrachu zginęli w iłumie, 

— «cNARZECZONY». Pelagia J-owa zawiado- 
miła polica śledczą, iz narzeczony joj, znany jej Lylko 
z imienia Andrzej, wziął u nicj ra 140 rb. rzeczy 
i znikł z niemi. W domu nr 28 przy ul. Jurkowskiej 
policga znalazł: i zaaresztowała szowca Andrze,a Kuź- 
ninskiego, który przyznał się, że już sprzedał rzeczy 
nArzocZOnEj. 

— UJEQC| PRZESTĘPCY. Zaarosztowano no- 
cnego stróża l. Bozdielczyja, który okradł dwóch lota- 
torów przy nl. W.-Wssylkowskiej Nr 55. Ujęto pozba- 
wiopych praw A. Sorokina, F. Brataszewskiego, M. 
Chołodowa i p. Skomorocha. 

— POŻAR W ŚWIATOSZYNIE. Wczóraj o w. 
11-nj wieczzrem wszczął się pożar w willi Chorowa 
w Światoszynie. Wskutek brasn sikawek, ogień czar 
nął inns zabadowania w podwórzu, a następnie willę 
Śvietyńskiego. W drodze telegraficzuej zawiadomio- 
no straz ochoiniczą w Kijowie, ale ta nie przybyła, 
gdyż zauważono, że pożar w Świstoszynio zaczyna się 
muuiejszać. Rzeczywiście, wkrótce, po dosztzętnem 
spaleniu się oyarnięych przez ogień zabudowań, po- 
żar ustał, l 

— FAŁSZOWANIE PASZPORTÓW. Pomocnik 
komisarza cyrknłu płoskiogo, podczas rewizyi w mia 
szkaniu nanczyciela Ejna (ul. Wołoszska nr 02) zupeł- 
nie przypadkowo znalazł kilka blankieiów paszporio- 
wych. Jak się okazało E. trudni się fułezowaniem 
paszportów. 


Wyścigi kłusaków. 


Dzień I-szy. 


Dzień pogadny. Wiatr — pod koniec wyścigów 
deszcz, Publiczności dość dużo. Pań stosunkowo nio- 
wiele. 

Powodzenie dopisało stajai p. Potockiego, która 
wygrała dwa wyścigi. N 

Wypłaty totalizatora, jak zwyklo w pierwszym 
duiu dość znaczne. 

Czołowych koni brak jeszcze na torze. 


Wynik wyścigów: 

Bieg I-szy 1V/ą w. 1) cA} Luli» T. Putockiego 
—2 m. 33/4 8. 2) sUbłap i nie było>t(o głowę). 3) 
<U<AYTAWA>, 

Totalizator płacił za zwycięscę 202 rb. 


Biog Ilgi 1 w. 1) eJafior» p. Markowa — 1 m. 


43 s. 2) «Cbołodnyj». 3) <Undina>. 
Bieg (il-ci lig w. 1) «Len>—A. Sewriukowa— 
2 m. 3h'[ą 8. 2) eWuł:zok». 3) cHabla», 


Bieg IV-ty Lig w. 1) «Burprlze»—l. Potockie- 
go—2 m. 35%. 2) «Banda». 3) «Władyka». 

Totalizator pojócyńczy—6G6 ro.—poiwljny=54 rb. 
i 1438 rb.—potrójny— 24 rb., 81 rh. i 3) rb, 

bieg V-ty lig W. 1) «Kara» W. Pisarowoj. 1) 
«Graczyk» T. Brażniuka, głowa w głowę -- 2 m. 29 s. 
2) +D:użok». 

Za Kurg» tctalizator wypłacał 92:r, s 

Bieg Vi ty 3 w. 1) «Magnit» — M. W. — 5 m. 
6'4 s. 2) <Diesx—W. Przewalskiego: 3) «Naġib». 

Wygrane w walce 6 Bzy lę. 

Bieg Vily 1'ją w. |) eForo—W, Brejlmana — 
2 m. 2437, s, 2) cCaqton>. 3) cPaliu pla>. 

Tutalizat r—89 rb. 

Bieg Vlll-y 1 w. 1) cZxsdnmczywyj» — A 
Dyzdierowa — 2 mimmi 3I%[ sek. 2) «ek'udutuoa. 3) 
« Mściciel» 

Za «Mśctciela» płacono—89 rb. 

Bieg 1X-ty I'ją w. 1) «Jedinstwiennyj> — W 
Pisar woj» —2 m. 24'i, Ss. 2) «Nowik» 3) cZont.k» 


w i We] OSY AS 
Ostatnie wiadomości. 


Fakultet włoski. „Morgen“ donosi, że 
pomiędzy miuistrem spraw zagra icznych, 
hr. Achrenthalem, a zustr. prezesem Misi 
strów br. Bienerthem, panuje wielka różnica 
zdań w sprawie utworzenia włoskiego fakul- 
tetu prawniczego, tak, że opór ten nie poz3- 
stanie bez dalszych konsekwencyi. 

Hr. Aebrenthal jest bezwarunkowo za 
Tryjestom, podczas gdy br. Bienerth obstaje 
przy tem, aby fakultet włoski został utwo- 
rzony w Wiedniu. 

Jeżełi hr. Aehrenthal, jak to jest jego 
obowiązkiem, jako ministra spraw zagranicz- 
nych, obstawzć będzie, aby ze wzgłędu na 
stosunki międzynarodowe życzeniom włochów 
uczyniono zadość, w tukim razie los gabiwe- 
tu bf. Bienertha byłby zapieczętowany. Je 
żeli natomiast zwycięży gabińet austryacki, 
wówczas byłoby obowiązkiem hr. Aebren- 
thala natychmiast ustąpić. 

Czesi bezwarunkówo przewidzieli tę 
trudną sytuacyę w parlamencie, skcro nie 
zyodz li się na obestanie konferencyi porozu- 
miewawczych i zademonstrowali w izbie 
przez wniesienie wniosków nagłych. 

Syluacya gabinetu zdaniem dziennika 
„Morgon“ jest poważnie zach wiana. 


Amerykański napad O prawdziwie ame 
rykańskim napadzie otrzymały telegram 
dziensiki wiedeńskie z Nowego Jorku. Wu- 
dług tego telegramu, w stanie Texas jeden 
jedyny bandyta, wskoczywszy z rewoln erem 
w nocy do wazsnu sypialaego, obrabować 
miał wszystkich podróżnych aż na kilka mi- 
lionów, poczem umknął. 

Gswisdczenie fraxcyi naredowe-lenokra- 
tycznej. Fcakcya  narodowe-demokratyczna 
wiedeńskiego Koła Polskiego odbyła posie- 
dzenie pca przewodnictwam posła Ptasia. 
Na tem posiedzeniu zapadłu następująca 
uch wała. 

„Wobec częstych pógłósók, krążących 
w dziennikach, zwłaszcza wiedeńskich, o 
rzekomych ńieporozu mieniach w łonie naro- 
dowo-demokratyczaej grupy Koła Polskiego 
i o zmianie kieruaku jej polityki, stwierdza- 
ją posłowie, należący do tej grupy, że: 

1-0 wierni programowi  stronnictwu 
i idei solidarności Kała Polskiego prowadzili 
i prowadzić będą nadal zgodnie i w porozu: 
mieniu z prezesem Koła samodzielną polity- 
kę w interesie narodu i kraju; 

2-0,że w polityce.swej na arenie par- 
lumentar. ej grupa parlamentarna nie może 
być krępowana rezolucyami stronsictwa, po- 
wziętemi ze stanowiska chwilowych stosun- 
ków i nastrojów w kraju; 

80 organizacya grupy parlamentarnej 
jest jej sprawą wewnętrzną, autonomiczną. 

Fundusz Roszgysra. Na ostatniem po- 
siedzeniu „Schulyereinu* przewodniczący po- 
dał do wiadomości, że fundusz Rosoggera 
dó dnia wczorajszego wynosił 2,583,000 
koron. 

ZOMO tn OBÓZ 


Telegramy. 


(Od korespondentów wiasnych ) 
Rewlzyo senatorskie. 


Warszawa.— Wskutek skarg na niepra- 
widłowe czynności komisyi rezruckich, rog- 
poczęto rewizyę tych komisji. 


Uszkodzenio mostu. 


Warszawa.—Na Starym moście, łączą- 
cym Warszawę z Pragą wybuchł pożar. 
SmHonęło 30 łokci chodniku. 


Sprawa chełmska. 
Petersburg. — Podkomisya chełmska 


większością 6 głosów przeciwko 3 przyjęła 
wniosek o przejściu do czytania projektu 
prawa o wyodrębnieniu Chełmszczyzny we- 
dług poszczególnych artykułów. 


Pożar w Zakopanem. 


Zakopane.— Wczoraj spłonął zakład lecz- 
nicry d-r Chramca, ocalała jedynie willa „Mat. 
ki Boskiej*. Ofiar nie było. 


„Rossija“ w kwestyi żydowskiej. 


Petorsburg.— Półurzędowe pismo „Ros 
sija“ zamieściło na swych szpaltach obszer- 
ne sprostowanie, w którem usiłuje udowod- 
nić, że część prasy rosyjskiej i zagranicznej 
tendenzyjsie oświetla postępowanie rządu w 
stosunku do żydów. 

„Rossija* wywodzi, że rząd w swych 
zarządzeniach stoi wyłącznie na gruncie pra- 
wa; pojedyńcze wypadki represyt wywołane 
były przez samych żydów, postępowanie któ. 
rych częstokroć nie jest zgodne z prawem. 

Co do pojedyńczych wypadków, to np. 
w Kijowie wysiedienie 446 żydów wywoła- 
ne było  nieprawidłowem sporządzeniem 
spisu mających prawo na zamieszkiwanie w 
mieście żydów, do którego wpisano dużo o 
sób nie p siadających tego prawa. Omyłka 
następnie została poprawiozą, ale żydom, któ- 
rzy nie byli objęci spisem pozostawiono czas 
na załatwienie spraw. 

Sposób wysiedlania zależał najzupełniej 
od władz miejscowych. Pobyt na letniskach 
został pozwolony pod warunkiem nie draż. 
nienia ludaości miejscowej. 


W sprawie ziemstwa. 


Petersburg. — Komisya Rady Państwa 
do spraw saincrządu ziemskiego, w skutek 
niemożności żebrania komisyi kompromiso- 
«ej, przyjmie projekt prawa o wprowad:e- 
niu ziemstw w kraju Poł..Zachodnim w re 
dakcyi Dumy Państwowej. Kwestya cenzu- 
su wyborczego odłożoną została do czasu, 
kiedy rząt będzłe mógł przedstawić komisy! 
niezbędne materyały. 


Taktyka czy mus? 


Petarsburg.—Ista eją dwiq wersyć usi- 
łujące wytłómaczyć zamiar Guczkowau ustą- 
pienia z prezydentury. Według pierwszej— 
vbebny prezydent ustąpi czasowo, ażeby j od. 
czas następnej sesji powrócić na swe stano- 
wisko; według drugiej—rezygnacya jego wy- 
wołabą jest koniecznością ustąpienia prezy- 
dentury przedsta*iełelowi prawicy, stano- 
wiącej obecnie większeść w Dumie. Na 
miujsce Guczkowa, ma być wybrany ks. 
Wuikoński. z 

Projekt pażdziernikowców. 


Potorsburg. — Październikowcy wnieśli 
do Dumy Pań twowej projekt prawa o re- 
formie prawodawstwa, obejmującego towa- 
rzystwa akcyjne. Według tego projektu to- 
warzystwu w„ktyjnć zawiązują się w drodzę 
zgłoszenta. Minimum kapitału zakładewego 
określonę jest w sumie 26,000 rb.; minimal- 
na wartość zkcyt 20 rb. 


Różne. 


Patorsburg —W niesiony został do Du 
my Panhstwowej podpisany przez Guczkowa, 
ep. Eułoginsza i in. projekt prawa o przy- 
wrótenie jurzdycznych praw parafii. 

_ Patersburg—bDo politechniki miejsco- 
wej Zostanie przyjętych na wydział inżynie- 
ryjny tylko 4 żydów. 


(Od Agencyi Peiersbursktcj). 


Duma Państwowa. 
Pesiedzanie z dn. | czerwca. 


Pizewodaiczy ks. Wołkonskij. 

„Przyjęto na zasadzie sprawozdania ko 
misyi i przekuzono Radzie Państwa projekt 
prawa 0 zastosowaniu ustawy ziemskiej z 
dnia 12 go czerwca 1890 roku w guberniach 
pot.-zachodich i białoruskich. Przechodząc 
do proj ktu o prawie zabadowywania, Du- 
ma przyjmujo go bez dyskusyi w redakcyt 
komajsyi czynszowej z niektóremi poprawka- 


ZA LAK N,V KRK TIVW_ R 


|mi Szydłowskicga, Opocrynira, Garkawienki 
jl księsia Szerwaszidze. 

Po przerwie Lerche w imieniu kemisyi 
finansowej referuje projekt prawa o udzie- 
laninu z sum państwowych kas oszczędno- 
ści pożyczek instytucyom drobnego kredytu 
i o używaniu do tego celu sum niektórych 
włościańskich kapitałów gminnych. 

Komisya finansowa proponuje następu- 
jącą formułę przejścia do porządku dzien- 
nego: „Wyrażając życzenie, ażeby od r. 1911 
asygnowaną była suma nie mniejsza od 
200,000 rubli dla potrzeb zarządu do spraw 
drobnego kredytu i dla zwiększenia fua- 
duszu mającego na celu popieranie przedsię- 
biórstw pośreduiczych, Duma ntżechddzi do 
porządku dziennego. 

Baron Czerkasow występiije w obronie 
złożonego przez siebie w komisyi votum se- 
paratum w kwestyi skasowania art. 147 sta- 
tutu banku pań .twa. 

Duma przechodzi do czytania projektn 
prawa według artykułów. 

Art. 1 przyjęty został bez dyskusji. 

W kwestyi art, 2 przemawia referent 
Lerche oraz ŹZwiegincew. Obaj mówcy po- 
pierają, projektowany przez komisyę, upro- 
szezony sposób zasilania iastytucyi drobnego 
kredytu pużyczkami, czerpaaemi ze środków 
kas oszczędności, bez uciekania się do komi- 
tetów gubernialnych. 

Po przemówieniu wiceministra spraw 
wewnętrznych Łykoszina, który występuje 
w obronie projektu prawa w redakci rzą- 
du, Dama przyjmuje art. 2gi i wszystkie 
następne w redakcyi komisyi finansowej, oraz 
proponowaną formułę przejścia do porządku 
dźzienneg . 

Po przemówieniu Skoropadskięgo, Du- 
ma Państwowa bez dyskusyi przyjmuje w 
trzech czytaniach projekt prawa o zrefor- 
mowaniu zarządu centralnego k« mtstu sta 
tystycznego. 

Następnie Duma przyjmuje 15 drobnych 
projekiów praw. 

W krestyi projektu prawa o wyacy- 
gnowaniu 2,400,000 rb. na wykonania całe- 
go szeregu ribót w porcie rewelskin:, zabie- 
ra głos Rozanow, który zapytuje, czy Re- 
wel, po dokonaniu w nim projektowanych 
robót, nie odegra w st sunku do Petersbur- 
ga i Kronsztadtu tej roli, jaką odegrał w 
swoim; czasie: Dalnyj względem Portu-Ar- 
tura. 

Kariakin wypo siada się przeciwko pro- 
jektowi prawa. 

Po przemówieniu Beneke, który, pod- 
kreślając dódatnie znaczenie Rewla dla trans 
portugładunkówyw Rosyj, oświadcza się za 
przyjęciem projektu, Duma większością gło- 
sów odrzuca omawiany prajekt prawa. 

Następne posiedzenie Dumy Pańs'wo 
wej odbędzie się dnia 2-go czerwca. 


Petersburą. — Minister spraw wew: ę- 
trznych wniósł do Dumy Państwowej pro- 
jəkt prawa o zmianie ustawy miejskiej w gu- 
berniach Królestwa Polskiego. 

Moskwa.— Wskutek wysokiej tempsra 
tury zajął się dach gmachu na stacyi cen- 
trainej tramwajów miejskich. 

Pożar przerzucił eię do oddziału roa- 
szyn. Aby zapobiedz ekspłozyi kotłów wy- 
puszczono z nich ptrę. Rech tramwajowy 
wstrzymaDy, maszyny aira oponami 
dostarczonemi z sąsiednich fabryk. Nu miej- 
sce wypadku przybyły włądze oraz stuty- 
sięczny tłum. S:raty znaczne. Zdarzyło się 
kilka nieszczęśliwych wypadków ze straża- 
kami 3 

Nadzwyczajne gorą”o utrudniało akcyę 
ratunkową. 

Warszawa —Senator N-uhardt przystą 
pił do rewizyi komisyi wojskowycu. 

Tyflis.—W yjechała grupa inżynierów w 
celu wytknięcia nowej lnii kolejowej Bor- 
żom—Kars. 

Moskwa. — Komunikacya tramwajowa 
zóstała wznowioną o g. 8 zrana. 


Pożar Sokołowa. 


Siedlec. — Miasto Sokołów nawiedził 
atraszny pożar. Spłonęłu przeszło 200 dn- 
mów. 


Berlin. Według wiadomcści podanej 
przez agencyę Wolfa, Papież w odpowiedzi 
na protest posła praskiego wyraził ubrle- 
wanie z pywodu zajścia z encykliką i obie- 
cał, że encyklika ta nie będzie ogłoszoną 
w Niemczech przez biskupów. 

Arwejler. — W dolinie Ar, prowincyj 
Renu, woda zniosła wielką Jlość mostów i 
domów. Znaleziono zwłoki 34 (dur po- 
wodał, 

Konstantynopol. — Porta wystąpiła w 
Atenach z protest m przeciwko zniewadze, 
wyrządzonej ks.ężniczkom egipskim, oraz 
poddanym tureckim na parostatku „Cesarz 
Trojanów* podczas napadu, dokonanego przez 
tłum w porcie Pyreus. Porta żąda ukarania 
winnych. 

Paryż. — Przy udziale ministrów woi- 
ny 1 hańdlu odbył się bankiet, na którym 
byli obecni przedstawiciele handlowej i wo 
jennej misyi tuteckiej. 

Paryż. — Pomię ży tłumem strajkują- 

cych rebotników i policyą wynikło starcia, 
podczas którego odńiosło rany 4 fupkcjona- 
ryuszów policyj. Dokonano całego szeregu 
aresztowań. 
Konstantynspe!. —Pizybył następca tro- 
pu z ministrem spr. zagr. Rifrat baszą i u 
dał się dó pałacn, gdzie był przyjęty przez 
sułtana. Król Ferdynand dziękował telegra- 
ficznie sułtanowi za odwiedziny nas'ęp'y 
tronu. 

Mianowany został ministrem marynar- 
ki b. minister wojay, senator Salich-basza. 

Katastrofa z pociągiem na linii Kon- 
stantynopoi—Sofia, w pobliżu Lalej—Burga- 
sa, została zorgąnizowana w elu dokona- 
nia zamachu na zrastępcę tronu. Złoczyń 
cy rozśrubowali szyny, wnioskując myl 
nie, że pociąg w któtym jeżzie książę bę- 
dzie przechodził tej nocy. . Zmarło 7 os 
z liczby pośzkódowanych podczas kata- 
strofy, 

New'York —Awiator Ia:nilton dukonal 


wzlotu z New-Yorku przez Treuton dv Fita-| 


delfii. 

Monreal.— W redakcyi „Family Herald“ 
wszczął się pożar. Spłonąło 40 kobiet pra- 
cujących w redakcyi. 

Telieran. — Sapechdar i serdar Asad 
wraz ze Bpecyałną komisją medżylisu przy- 
stąpili do rozpatrzenia pełnomocnictw, w 
które, dła zapobieżenia ustawicznym kryzy- 
som, należy wyposszyć gabinet. 
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Ojdzisł Jefiema na powrotnej drodze 
dò Teberanu zatrzymał się w Enzeli. 

Praga. — Kramarz w „Narodnich Lis- 
tach“ przyznaje, że z powodu smutnych sto- 
sunków polsko-rosyjskich, zjazd sofijsei nie 
bardzo jest na czasie, i czaajmia, że jed- 
nakże czesi domagać się będą, aby dążenia 
do kulturalnej i ekonomieznej jedności sło- 
wian nie'pos:ły na marne. 

Paryż.—Francuskie sfery urzędowe nie 
zaprzeczają, że kwestyę treteń ką da się za- 
łatwić zapomocą porozumienia się przedsta- 
kg mocarstw opiekuńczych; wł Lon- 

n'e. 

A Paryż. — W sąd:ie okręgowym rozpo- 
czętożwrozpatry wanie” sprawyy M. Ripsa, o- 
skarżonego © zamordowa*ia w r. 1909 puł- 
kownika von Kottena. : Zapytany przez prre- 
wodniczącego, Ri s opowiadajdlaczego stał 
się rewolucyonistą. Przewodniczący kilka- 
kroć próbował przerwać 3 godziene ożowia 
danieżoskarżorego.: Obrońca protestuję. Rips 
<świadcza, że skorzystał z propozycyi wsią- 
pienia do ochrany w roligagenta, w celu wy- 
krycia jej tajemnic. 

Klasztor Daczański.—W dalszym ciągu 
odbywa się rozbrojenie ludności w Rece. 
Odebraro przeszło 6,000 karabinów. Przygo- 
towania doępochodu' do Malesyi są już na 
ukończeniu. Przygotowano w tym celu 30 
batalionów z artyleryą górską. 


Z parlamentu angielskiego. 


Londyn. — Izba gmin. Samuel ‘i Ro- 
berts zwrócili się z zapytaniem də sira 
Grey'a, czy otrzymał kopię rezolucyi,Fuchwa- 
lenej przez sheffieldską i:bę bandlową, w 
której to rezolucyi: wyrażono obawę, że odo- 
branie autonomii Finlandyi wywoła fzmianę 
w zakrósie taryfy celnej i innych spraw 
handlowych,,ico niekorzystiie wpłynie na 
pomyślny dotąd rozwój handlu anglo În- 
landzkiego; powtóre—cey Grey wystąpił czy 
tab zamierza wystąpić z przedstawieniem do 
rządu „rosyj ;kięgo o zachowanie autonomii 
w, Finlandyi, Grey; odpowiedział, że otrzymał 
ko,ię rzeczonej rezolacyi, ale rząd brytański 
nie może występować z przedstawieniami, 
noszącemi charakter mieszania się do spraw 
wewnętrznych, nie umotywowanemi żadnymi 
układam. 

Zaczerpnięte wiadomości nie dają pod- 
staw do przypuszczenia 9 możliwości jakich- 
kolwier bszzośrednich zmian w dziedzinie 
stosunków „handlowych. 

Londyn. — Izba gmin. Sekretarz sts- 
nu ministerstwa wojny, Haldane, odpowia- 
dając r.a zapytanie w sprawie rokowań rzą- 
iu z Kitchenerem, powiedział: 

„Kitchener zawiadomił, że nie życzy 
sobie zająć obecnie sianowiska generał ins- 
paktora s'ł zbrojnych na morzu Śródziem- 
nem i w Południowej Afryce, lecz rząd pra- 
gnie, by ta neminacya nastąpiła. Z urzędem 
tym, jak oświadczył Haldane, związana jest 
inspekcya wszystkich zamorskich sił króle- 
stwa z wyjątkiem Indyi*, 

Grey na iuterpelacyę w sprawie Roose- 
velta oświadczył, że Roosevelt podzielił się 
z nim swoimi wrażeniami, doświadczonem: 
w podróży no posiadłościach brytańskich, po 
Afryce Wschodniej, Sudanie i Egipcie, Co 
się tyczy działalności Anglii w Egipcie, to 
Grey zgadza się w zupełności z _Roosevel 
tem, że sytuacya w Bgipoie w chwili" obec 
nej, nie wzbudza żadnych obaw. Koniecz. 
nem jest tylko, by ca | sę umowy, 
dotyczące Eziptu, odpowiadały więcej wy- 
maganiom współczesnym. Wszelka agitacya 
antybrytańska, oświadczył Grey, doprowadzi 
jedynie do tego, że bęłziemy wykazy wać 
w większym stopniu naszą władzę. 

Londyn.—Asquith oświadczył, że w d.1 
czerwca przedstawi on izbie gmiu orędzie 
królewskie w sprawach listy cywilnej i pra- 
wa o regencyi. Rząd ma zamiar wnieść pro 
jekt prawa o zmianie tekstu przysięg', którą 
król wygłasza podczas wstąpienia na tron. 


Z parlamentu austryackiego. 

Wiedeń. — Na posiedzeniu izby posłów, 
podczas przemówienia ru ina Pigałaka, któ- 
rg w cestrych słowach piętaował dążenia mo 
skalofilów w Galicyi i na Bukowinie, wyni- 
kło nieporozumienie pomiędzy mówcą a mo- 
skalofilem Markowym. Markow wezwał Pi- 
gulaka na pojedynek. 

Podczas debatów zad budżetem, Bie- 
nerth w swej mswie, poświęconej cbecnej 
sytuacyi politycznej ubolewał nad tem, że 
projektowane narady w kwtstyi czeskiej, 
wskutek odmowy agraryuszy czeskich wzię: 
cia*w nich udziału, są niemożliwe do utze: 
czywistnienia. A's Bienerth ma nadzieję, że 
partya, która mgdy nie uchylała się w spra- 
wa:h narodoweściowych od kompromisu, 
zaniecha swej nieprzejednanej taktyki i w 
ten sposób przyczyni się do stworzenia więk- 
SZOŚCI, która obejmie wszystkie partye naro: 
fowe. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(jelnęr:m apacyżiny), 


Petersburg. Gielda Kałasznikows. Pszenica 1 Ib 
02 kop., zylo w nat. 118/,,, zoł. 82—85 kop, owies wy- 
borowy 69—71 kop., zwzuły 63—65 kop., waka pszenna 
pytlowana 1 rb. 95 kop.—2 rb. 15 kup, pszenaą l-y 
gat. 1 rb. 65 kop.—1 rb. 5U kop, rosiowska 2 rb.— 
2 rb. 19 kop. t 

Czystopol Żyto w nat 1i%'5, zoł. 62-63 kop., 
owies w nat. **/,, zoł. 43—43 kop., mąka żytnia 6 rh. 
60 kop. 

Ryga Pszenica I rb., żyto 86—87 kop. 
64—65 kop, maęuci? Iniate 99 kop —i rb. 

Rewel. Zyt 60—82 kep.. owies 65—65 kop, 


owies 


Beriin. Hszenica 196/4 mar. i 189 mar. żyto 
15044 mar. 1 151; mar; owios 153//j mar.; jęcznień 
114 —120 niar. 


GIEŁUY ZAGRANICZNE. 
—0:0— 
Daia 1-go czerwca 1910 T, 


Berlin Wypłuty na Fetorsburg . 216 925 
Kurs wskslowy na Petersburg na 8 dni —.-- 


4'/8/, potyczka 1905 r. — . , 100.50 
a0ją roBtg państwowa 1894 r . 90.90 
Rosy} bil kredyt. 100 rab. - 216.70 
Dyskonio prywatne È 5 o 3ye 
Uspvsobicuie mocno, 
Włedeó 5%, pożytzka rosyjska 1906 r. 103.80 
Pery2 Wypłaty na Petersburg; 
Cena majniższa . 5 4 . 266.375 
Cena najwyzsza . b s . 168.375 
40/, rent. państwowa 1594 r. 81 75 
431,97, pożyczka 1909 r. s JURI 
50, pożyczka iosyjska 1906 r. . 1397 
Dyskasia prywatne . .  . Effo 
U»pezsobióaie spokojny. 
Łendyn. 5%9 nożyczia rosyjska 1906 r. 1037] 
4'f y pozyczka rowyjska 1909 r. 104 
Amsterdam 5/a pożyczka roiyjska 1906 r. 991e 


1909 r. 


ih Ja „ n 


niosły swój stały, krwawy plon. 
jaźdzali 
w samochodzie X 57 pękła obręcz gumowa przy kale. 
Kierownik samochodn i zarazem właściciel Franciszek 
Heino z Hannowern siwacił w jednej chwili meżność 
kierewamia maszyną 
drzewą. Samochód rozbit są w kawałki, a z 3 pasa- 
icrów 2 zostało zality ns mie scu, mianowicie jni. 
Adenstedt i szcfur Bintner, trzeci zaś właściciel Heino 
jest ciężko ranny. 
gystal odłamkiem rozbitego 
zraniony. 


ces Tarnowskiej przyniósi W:očnom znaczny, 


19 czerwca do 6 sierpnia 
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GIEŁDA PETERSBURSKA. 


Dnia 1-go czerwca 1910 r. 


Weksle torminowe na Londyn 3 m. 10 f. st. 
„ czeki za 10 (. st. waże ©: 
„ ga Berlin 3 m. zs 1% m. . 
„ Czoki zm 100 mar. , . . 
„ na Paryż 3 m. za 100 fr.. 
a gaza ICO, . „io aa 37.40 
Dyskonto giełdowe . IE 


47 państwowa ronta . 91 
w, Pożyczka 1905 r.. 104 
50/, pożyczka 1908 r. . 104 
41j,, Pożyczka 1905 r. , NET. 9831 
OW, Pożyczka 1906 r. ... . . . ; 1033 z 
jg, pożyczka 19098 r . . . . . 99 
46j, Listy zast. Szlach. Banku. „ . 89-8904 


4:/47/,. Listy zast, Szlach Banku Ziem 95714 —953/4 
59, , r | " „ » Y8'/.— 10037 
a'o Swiade:twa Włosciańskie. d pgi 
4, lg " » 

30 świadcctws włościan. . 
5%/, pożyczka prem. 1864 r. 


7u 

. 9541-05 
GA 1%0 
a 465 


a »„ 1866 r. g 350 

5°% obl. prem. Szlach. Banku . . 320 
3147, Listy Zast. Szlach. Banka Ziem. 65'/a 
$ia Oblig. Petersb. M. Kred. 'T-s 007 5 
Soo +.  Bakińsk, 7 LEW/ 
Yo Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa Y phig 
a'ia LH - „ . ° 893,4 -40+ la 
5%, Oblig. Moskiawsk. Krod, T-a. 10 7'i; 
cA S „ sd ś . 91115 — 921, 
5v44/0 Obiig. Odesk. Kred. T-a. . . 100-101 
59/a » = r "* 93 9i 
th S Bossar.-Taur:B.Ziem. 895/,—901[ą 
44, - Wileńk. Bankn Ziem. 897/4 
t), > Donsk. e i 8Y7,8 

4tja z Kijowsk.Ľanka Ziem. 90 

Aa t Moskicwsk, „ . g0 
4:4 s Niz-Samr. „7. 888,4 
4: ją c Potiawsk. » NOWA 
tihs . ‘Luisk. x R: 
th « Charkowsk. „ . 897,8 
áf} Lisiy Zast. Chorus. Bauku Ziem. .893.4— 908/4 

Akcje bgo T-a Zegi. po Duieprze . — 

" 2-50 ` LJ ” " 

Akcyc 'l-a Kausaz i Merkury. . . 259 

Akcye kosyjsk. Tow. Żeg]. llandl. Czarn. 5:5 

» Ros. I-wa transport. i aseknr. 155 

š T-a Ubezpieczeń „Rosya*. . . 4% 

E Mosk. K. Woroneż. kolei. . 460 

s Mosk. Wind.-IŁybiosk. . . . 177 

S Poł.-Wschod. koiei . Na. A 

4 Azowsko-Dousk. . „, + „ . 534—536 

5 Wołźsko-Kamsk. b. . . . . . 879 

4 Rosyjsk. dla Handla Żewn. 392 

Akcye Ros. Chińsk. . . . . . . 230—232 

á Ros. Handl. Przemysł. . . . . 334 

Akcye Petorshursk. Międzynar. Komere. 441 

« Peterso. Dyskont. Pożyczk. . „ 511 
„ Petersb. Prywatni.-Komm. 218'/a 

4 Kijowsk. pryw. banka handi . — 
5 Besarsbsko-[auryck, . « . . 647'12 

k Wileńsk. Ziemsk. Banka . . 581 

5 Dońsk. Banku Ziemsk. . . . 635 

Akcye Kij. Bankų Ziomskiego. . . . 69 

„  . Moskiewsk. p * 674 

2 Niżegor.-5amar. „ + M. 015=%20 

= Połtawzk. E Uo 580 

„| /EEENUZENISK. „ ©. . | 435 

> Charkowsk. A a a »ą JU 

„  Bakińsk, Tn Natow. . . . . 261 

A Kaspijsk. T-wa . . . . 4300 

s Naft. i Ilandl.T-a Mantasz. i Ko. 120 

Udziały Nafi. T-a Br. Nobel 10%uU 

Akcje Tow. Nafi. Br. Nobel . . . = 

„  Bransk. Kopslni Węgla . . — 

„ BRARSE MENS. Fabr. „|-%. z: 117 
„ Natt. Tawa Harumau., . . 223ta 
»  Kołomiensk. Fabryki . . . 18 + 

3 Fabr. Malco wsk „ . » 856 

„  Betersbursk. Momliurg. . 164 
» Nikopol- Mariupólsk . . . . 887]: 

: ułowsk. jim. . +. JaB 

„  Rośzjsk. Balt. Fafiryki . . 335—340 


z PU rongi (Bno) . 185--187 
a aira Odłowoj sinji w mio i y 
Akcye Fabr. Wag. Fenix SEN 

5 T-a „Dwigatici . . . a > 
„ _ Dońsko-Jurjewsk. Metal].T-=a . 


sp 


771/4 
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państwowymi 


Usposobicnie z wslorami stałe; 


z papierami dywidendowumi ka końcowi giełdy stab- 
sze; z premiówkami stałe’ p 


Ze sportu. 


Śmiertelne wyścigi. 
Rokrocznie urządzane są w Niemczech wielkie 


wyścgi automobilowe na dystaus, pod nazwą wyścigów 
ks. Henryka. 
Świat niemiecki, a konorową nagrodę stanowi złoty pu- 
har. Rokrocznie też notują gazety różne nieszrzęśliwa 
wypadki na tych szatonych wyścigach, gdzie oibrzymia 
samochody pędzą z szybkością 120 wiorst na goocziną. 


Bierze w nich udział najwytworniejszy 


Ooechnu wyścig! zarąz w p erwszych dniacb przy- 
Gdy nczestiicy prze- 
w miejscowości Oberenzen 


przez Alzacyę. 


i w szalonym pędaie wpzdł na 


Tazżo jeden z przypatrujących się 
samochodu śmiertelnie 


Wyścigi ptżerwamo, lecz na drugi dzień podjęto 


je w dalszym ciągu. 


ROZMAITOŚCI. 


Koszty procesu Tarnowskiej. Sensacy;ny pro- 
nieprze- 
widywany dochód, gdyż jak podaje «Gazetta del Popo- 
lo», za same rozmowy tełefomiczne pebrało państwo 
28000 rów. Niezwykła ta jiość, bo 15,193 objęła 
45,579 minut. Nadto koszty telegramów przyntusły 
państwu w miosiąca maren 18,767 lirów, w kwietniu 


9989, w maju 10,372. 


Niomniaj poraźnie przećstawiają sią inne pozy- 
cye procesu. I tak: świadkowie otrzymali 4,140 lirów, 


rzeczoznawcy 6,917, tłómacze 6908, sedziowie przysię- 
i gli 269,830. 


Teatr polski w Chicago «Dziennik Chicagow- 
skl» donosi: «Za staraniem pewnych osb, którym 
stworzenie stałego teatru polstiogo w Chicero baruzo 
na sercu lezy, uzyskano możliwie najdogodniejszo wR- 
runki dla przedsiąwioh w tsatrza «Crovn» przy ul. 
«W. D vision». Kierownictwo oddano w ręce p. Jl=n- 
ryka Orwida, który wkrótce pe zawarciu kouiraktu 
wziął się do zorganizowania trnpy. Przedstawienia 
odbywać się będą przez jrzestąg siedmiu tygcdni ou 
W niedzielą po poóładnia 
i wiaczór, oraz w środy i soboty wioczór dawaną będą 
ptzedstawionia sztuk więtszych, za wsląpom cd 25 do 
50 c., zaś w poniedziałki, worki, czwartki i piątki 
dwa razy ksżdezo duin przedstawienia wodewiłowe 
z programom urozmaiconym i jedneaktowemi sztukami, 
występami solowymi, ru:homewmi obrazami i t. p. za 
whiępem po 10 c. Na pierwszę przedsiawienie wybrano 
<kościuszkę pod. Racławicamn. 

Polowanie na luy w miescie pruskiem. Dy 
młasta Stendal w Prusacn przybyła przed kilku dniasi 
monażerya wędrowna; w jednym z jej wozów znajdę- 
wała sig para starych luów z dwoma młodymi, Przy 
ustawiania wozów wysunęła się doska z podłogi klatki, 
tak, ż3 powstał otwér duść znaczny, przez który wszy- 
stkie lwy wydostały sią na wolność, Lwica z młodyżk, 
nie napasiując nikogo, pobiegła na poblizką łąkę, gdzie 
bamiła się z mmi w słońca, Stary lew natomiast rzu- 
cil stę na parę k'ni, zaprzęgrniotych do sąsiedniego 
wozu i strasżris je poszarpał Odpędzony od swoich 
ofiar, pobicgł z niolkim rykiem w sąsiednią niicę, gdzie 
rzagił się na konie wozu chłopskiego, stojącego przed 
ge-podą. Jeden z tych koni uderzył go aioił kopytami 
tak siinie, z5 krol pnstyni Stracił uchotę do dślszej 
walki i, usiadłszy pod Ścianą poblizkiego domn, zacho- 
wywal się spokojnie. Wówczas zarzacono mu z dachu 
domu na kark pętlicę i strępowąno. Schwytanie lwicy 
i Iwiątek nie przedstawiało większych trudności, ponio- 
waż gdy nstawiono na łące joj klatkę i wrzncono do 
niej kawał m'ęsa—sama whicgła do niej. 


4 


Rosya wobec neoslawizmu. 
—)oo(— 

Pogodin twierd.i, że budzenie świado- 
mości słowiańskiej w Rosyi ma obecnie 
w'ększe znaczenie, niż kiedykolwiek. Mówić 
teraz o sławiunszczyźnie, 0 zobowiązaniach 
slawiańssich R'syj, © jej rnaczeniu kultu- 
ralnem wśród słowian iciężko i wstyd. Zni- 
weczywszg z takim pośpiechem wysiłki kul- 
turalne narodu pracującego od wieków nad 
swoją kamienistą, nienrodzajną glebą, który 
stworzył z małej Finlandyi kraj o wielkiej 
kultnrze, cóż możemv nieść na zachód i na 
południe do słowiam? Prześladowania pola- 
ków w Pulsce, Litw:e, liałorusi i Ukrainie? 
Jednakże należy i teraz budzić świadomość 
słowiańską w naszem społeczeństwie, należy 
i teraz prowedzić p.kojową pracę kulturalną 
nad zbliżeniem słowiańszczyzny. Praca ta, 
być może, że jest teraz notrzebniejsza, niż 
kiedykolwiek. Jeśli hr. Bobryński zabiera 
się zarzuc'ć F.nlandyę czapskami, to jest zły 
cbjaw; być może, że tylko czapkami będzie- 
niy możli walczyć z tymi, których les lub 
nasz właeny kaprys stawia przeciwko nam? 
W tariej chwili wszystko, co nas może zje- 
dnoczyć, jest szczególniej ważne. 

W tych smutnych chwilach upadku 
politycznego i moralnego niech nam przy- 
świeca gwiazda słowiańska i prowadzi nas 
dv prawa. 

EDGE TOZRŁANAWINCMI 


Z prasy rosyjskiej. 


„R ecz* wykazuje, że Duma przez przy- 
jęcie projektu finlandzkiego straciła wszelkie 
znaczenie moralne. 


«Dama strai wszelki zcaczenie morelne w o: 
czą h Świata cywisizowanago i straci swych ostatnich 
chrońców wewuąirz kraju. Tak mówili i czuli wszyscy. 
Wszyscy twierdzii, że mesz zęście Finlandyi jest prze- 
dewszystkiem nieszczęściem Rosyi, nieszczęściom rosyj- 
skiej reprezentacyi narodowej. 

<Jczgli teraz wroga reka Spuści się na tę Du- 
mę. czyj głos ode:wie się w joj cbrenicź Jak teda 
wli $miałość bronić ją zawzięci stronnicy «cide:> Mur- 
siytucyonalizimu rcsy,sk:egu> Gdy popełniła wielkie 
bszprawie historyczna, to w imię czego będzie ndma- 
wiać nadal wszelkich usług, jakich od niej żądają: 

«Gúyby najgorsi wrogowie Dumy Pan:twowej 
wywołali przez swe zaklęcie uajpotężniejsze siły sza- 
t»nskie, gdyby możua było wskrzesić najlepszych ge- 
naszów historycznych machiawelizmu pal'tycznego i 
wezwać izh na naredj, to nie mogliby doradzić nic 
lepszego dla zniwaczenia tstatnich resztek siły meral- 
Lej naszej repiezeuiącyi narodowej». 


| „Ross ja* tryumfuje z powodu przyję- 
cia projektn finlandzkiego, a oburzając się 
na tych, którzy nie podzielsją jej zdania, 
pisze: 

«Przyznujemy w zu, ołności, że przeciwko rosyj- 


DZE NAN IK 


skiej świzdomości narcdowaj wystąpili wszyscy, dla 
których ona jest przeszkodą. Przyznajemy również, że 
garść przociwników tej świsdomości jost niemała. Lecz 
w tych to właśnie faktach widzimy rękojmię wielkiej 
i jasnej przyszłości. Tylko takie masowe i brutalne 
napaści są w stanic wyrwać społoczeństwo rosyjskie z 
jego wspaniałomyślnych nastrojów i tylko one są w 
stanie zespolić je w jedną całeść ideową. Gdy prze- 
żywamy niewątpliwie kryzys, ta jedność jest wszyst- 
kiem. Gdy kryzys tędzie przeżyty, na gruncie tej je- 
dności wyrosną piękne owoce i zrobimy odrazu olbrzy- 
mi krok naprzód, 

«Powstanie państwo, w kiórem naród gospodarz 
nie będzie miał potrzeby walezyć o swoje prawo do 
świadomości narcdowej, bo przedewszystkiem nikt nie 
ośmieli się zaprzeczać mu tego prawa». 


Gazeta zapomi' a, ża postęp rozwija się 
jedynie na gruncie tolerancyi i swobody, a 
nie na grunc e ucisku Í ograniczeń. 


„Russk. Wied.“ napadają na taktykę 
październikowców. 


<Frakcya parlameniarna związku 17 październi- 
ka nie została jeszcze rozpuszczona i nomicalnie jest 
wciąz jeszcze najliczniejszą z frakcyl parlamentarnych, 
lecz istnienie jej iost już w znacznej mierze fikcyą 
Z jedaej strony jakiemś nieporozumieniom jest pozosta- 
wanie we frakcyi takich posłów, jak br. Meyendorf lnb 
Ctomiakow, a z drugiej jest znpełnie niezrozumiałem, 
dlaczego większość październikowców nie przeniesie 
się i oficyalnie pod sztandar nacyonalistów, na których 
pasku om chodzą. Wszak koniec końców cała różnica 
pomiędzy nacyonalistami i większością październikow- 
ców Sprowadza się do tego, że leaderem pierwszych 
jest Krapienskii, drugich zaś Guczkow. Prcgram paź- 
dziernikowców sprowadził się już do tego, by podpisy- 
wać się pod wszelkiem oststniem rozporządzeniem rzą- 
dowem. Doprowadziło to w swoim czasie do wystą- 
pienia z frakcyi takich szanownych jego członków, jak 
hr. Heyden, D. Szipow, M. Stachowicz. Taż sama tak- 
tyka daje się odczawać i teraz. [ usłażność dla rządu 
powinna mieć pewną miarę. Wszak tym razem (w 
sprawie projektu finlacdzkicgo) rzad gotów był poczy- 
nić niejakie ustępstwa, odnośnie do wykazu kwestyi 
ogólnopaństwowych, lecz październikowcy w swej gor- 
liwoś:i zamknęli usta opozycyi i zmusili ją do usunię- 
cia się cd dalszych obrad i tem samem skazali ją i 
siebie na zupełną kspitulacyę przed prawicą, którzy 
przeprowadzili wykaz w redakcyi rządowej». 

„Gołos Moskwy“, urzędowy organ peź- 
dziernikowców, twierdzi, że październikowcy 
postępowali racyonalnie, broniąc do końca 
swych placówek i zwala całą winę na opo- 
zycyę, która usunęła się rzekomo wówczas, 
gdy mogła wywrzeć wielki wpływ na prze- 
bieg roż,raw. 

«Do os'atuiej chili pzździeraikowcy bron-li 
swego stanow ska i nawot przy trzeciem czytaniu do- 
magali sią przyięcia wuiesionych przez nih na począt- 
ku poprawek. Udało się jednakże przeprowadzić tylko 
jedną poprawkę ym Aurepa, htóry zeproponował, by 
inicyatywę co do zmiany [nlandzzich praw zasadol- 
czych przyznec wyłącznie Najjaśniejszemu Panu. Wszy- 
stkie pozostałe popiawki, przyznające Finlandyi wielką 
swobcdę w jej sprawach czysto wewnętrznych, cdrzu- 
ceną zcstały przez większość prawicową, która uzyska- 
ła głos decydujący dzięki nieobecności opozycyi. Czy 
rozumieją jej kierownicy, w jaką matnię wpędzili Du- 
mę? Czy też przywódców opozycyjnych zadawala zu- 
pełnie ta Świadomeść, że ndało im sie postawić frakcyę 
pażdziernikowców w trudnej sytuacyi? 

«W takich warnukach rozstrzygnięc e kwestyi 


Towarzystwo 


r ` 
Kauczukowe transmisye, 
Kancankowe płyty, węże, klapy pierś- 
cenie, mankiaty, umocowania i t. d. 
do r żnych celów. 


Wyroby eiektro-techniczne. 
izolec rurki, taśmy, rurki z rogowej 
gumy, twarde i miękie;  ebonitowe 

płytg, i td ft d: 


jów 


, Kreszczatyk Nr 22 w 


Scład główcy i fabryka Żyłańska Nr 29 dom własny, 


Ruston, Proctor & C” 


Słynnej 
tał ryki 
w Lineclu, Anglia. 


Garnitury parowe lami o ciśnieniu 


carniami! u potrójnem czyszczeniu. 


F „bryki „Perkun” w Warszawie. 


dsutikiae z parowom cehładzapice: 


| 
Gazogeneratory i motory do gazu ssanego. | 


Motory naftowe 


cylindra. 


Kosiarki żniwiarki i wiaązałki 


łach amerykańskie Wslter A. Wocda. 


14333 
import 


w WARSZAWIE 
odznaczają się wytwornym smaklem I 


Sprzedaż wszedzie. 


fabryka kajli 


J. ANDRZEJOWSKIEGO "e" | 


Palees udeskonalono ogrzewacze do piaców 


„WULKAN Pra zigiiskiong, 


Us e ędnaść opału 18081 


Wyrobów gumowych i gutaperkowych 


Ka R 
„A 


nejiowszej konstruk'yi z lokomhi- 


Węgierska Sliwowica 
i Rum S-t James 


l-wa „Imperial 


Cryginalne butelki są przez rząd zalwierdzone. 


K IJ OWS 


finlandzkiej nie zadawala nas. 
którego praguęliśmy. 

<Tryamfować teraz możo tylko skrajna prawica. 
«Przez wdzięczność powinna ona wybrać leade- 


Nie jest to zwycięstwo, 


zwiększenie kapitału 
rzenie kapitału 


K I 


Z zysków 30 proc. odliczane jest na 
zakładowego i utwo- 
zapasowego, na wynagro 


rów opozycyi na członków honorowych swych organi-| dzenie pracowników, na cele dobroczynne 


zacyi rcakcyjnych dlatego, 
lepszych sojuszników». 


ET - » aT | 
Reforma banków miejskich. 


Na jednem z ostatnich posiedzeń, w li- 
czbie innych projektów drobnych, Duma 
uchwaliła bez rozpraw nowe przepisy o ban- 
kach miejskich. 

Głównem przeznaczeniem tych banków 
jest dawanie kredylu drobnym kupcom 
i mniej zamożnej ludności, jak również za- 
łatwiaułe ozeracyi f.cansowych w tych miej 
<cowościach, gdzie innych banków niema. 
Dlatego też operacye banków miejskich są 
różnorodne: operacye dyskontowe, wydawa- 
nie długoterminowych pożyczek pod zastaw 
nieruchomości i operacye loambardowe. 

Do sierpnia rosu ubiegłego czynnych 
byłó takich banków w Cesarstwie 278, któ- 
sych bilans na 1 (14) stycznia 1909 r. wyno- 
rił 181,490,000 rb. W 138 miejscach banki 
miejskie są jedynemi instytucyami kredy- 
towemi. 

Nuwe przepisy ułatwiają organizowanie 
banków miejskich i rozwój ich operacyi. 

Banki miejskie otwierane są na zasa- 
dzie ogólnej ustawy i o otwarciu takiego ban- 
ku rada miejsza jedynie zawiadamia mini- 
stra finacsów dla egłoszesia. Kapital zakła- 
dowy banku powinien być nie mniejszy, niż 
10,000 rb., rada miejska może zamknąć bank 
miejski większością 2/, zebranych radnych. 
Jeżeli kapitał zakładuwy banku wskutek 
strat zmniejszył się nie więcej, niż o !/;, 
m'asto powinno dopełnić go w ciągu trzech 
lat. Gdy straty przewyższają 1,, kapitału 
zakładowego. następuje albo likwidacya ban- 
ku, lub też miasto dopełnia kapitał do */;. 


ze mie mogłaby zualeźćjj oświatowe, zgodnie z postanowieniem rady 


miejskiej. 
RADESŁANE. 
ś. Ħ p. 


Marszałkowa Zofia 
Burczak-Abramowiczowa 


ur. dn. 17 marca 1842 r. na Ukrainie w Ha- 
lajkach, zm. dn. 3 grudnia 1909 r. w Bukach, 
majątku własnym, powiatu skwirskiego. 
—0:0— 

W dniu 9ym grudnia ubiegłego roku, 
odprowadzono na miejsce wiecznego spoczyn- 
ku do Nowosielicy, ś.p Zofię Burczak-Abra- 
mowiczową, córkę nieżyjących: Stanisława 
i Cezaryny z Rulikowskich Abramowiczów, 
a żonę marszałka powiatu skwirskiego, Leo- 
polda Abramowicza z Wołodarki, 

Kto bywał w domu Ś. p. Leopoldostwa 
Abramowirzów, gdzie z prawdziwie trady- 
cyjną, polską  gościnnością podejmowano 
bliższe i dalsze sąsiedztwo, ten musiał wi- 
dzieć, czem była dla swego męża Ś p. Zofią. 

Z niewyczerpaną cierpliwością, nigdy 
nie upadając na duchu, była prawdziwym 
aniołem opiekuńczym tego nieszczęśliwego 
człowieka, który sparaliżowany, dotknięty 
strasznem kalectwem ślepoty, potrzebował 
w ciągu 24-leltniego pożycia swego Z Ś. p. 
Zofią, nieustannej opieki i troskliwości 

Ale nie na tem kończy sę działalacść, 
poświęcen'e i wcześnie roznoczęta praca mło 
dziutkiej, bo w 18tym roku żyea wydanej 
za mąż ś. p. Z fii. 

Chcąc dać poznać szerszemu ogółowi 


Kr 14 


nadużywano jej serca pełnego miłosierdzia» 
niewdzięcznością się wypłacając, Nie ją je- 
dnak nie zrażało. lleż toe dusz wyrwała Z za- 
tracenia, ile, jako gorliwa katoliczka, na dro- 
dze prawdziwej Wiary utrzymała. 

Jaką była krewną dla uboższej rodziny, 
niechaj powiedzą ci, którzy u niej przeby- 
wali, których wychowała, którym pomagała 
do kształcenia, których pielęgnowała w cho- 
robach, i którzy d świadczali w ciężkich 
chwilach jej serca i pomocy. Dom ś.p. 
marszałkowej zawsze był otwarty dla bieda- 
ków i nędzarzy. Cicho, skromnie, bez roz- 
głosu szła przez życie całe, czyniąc dobrze 
wszystkim co ją otaczali. 

Iluż z jej wychowańców i wychowanek 
wyszło na ludzi użytecznych sp łeczeństwu, 
ilu wyrwała z niedostatku, dając naukę i mo- 
źność pracy. Sieroty kilkudniowe przytulała, 
do siebie, po nocach nie śpiąc, w chorobach 
ratując. 

Kościół parafialny w Nowosielicy, za- 
wdzięcza Ś. p. Zofil „kapłana po wieki" w- 
dług słów dawnego proboszcza tegoż kościo- 
ła, ks. Trockiego. > p. marszałkowa, pra- 
gnące aby parafia (gdzie ostatnie swe lata 
przemieszkiwała) nie była pozbawioną paste- 
rza —kleryka w semiraryum żytomierskiem 
utrzymywała Ni totem jednak nie wiedzał. 

Bóg miłując duszę ś. p. Zfil, ciężko ją 
doświadczał; straciła dwóch synów, z których 
jeden małom dzieckiem, drugi zaś (najstar- 
szy Z dzieci) młodzieńcem pełaym nadziei, 
w kwiecie życia, bo w 19-ym roku po dłu- 
giej cherobie, zgasł na ręku zrozpaczonej 
matki. 

Późniejsze lata ś. p. marszałkowej, by- 
ły ciągłą męczarnią. Nie dość, że zwaliły 
się na nią kłopoty materyalne, ale i moral- 
nych, stokroć boleśniejszych los jej takża 
nie oszcządził. Złość ludzka srodze ją do- 
tknęła, obsądzona, znie *ażona, w Bogu tyl- 
ko mogła szukać ratunku. 

Gromy spadały na Ś p.Z (ią ze wszech 


Stanowiska dyrektorów i wicedyrekto- 
rów banku, jak i w dotychczasowej ustawie, 
nie mogą być zajmowane przez radnych 


miejskich. 
Przy każdym 


dyskontowo-pożyczkowy, 
miejska może wybierać połowę ogólnej liczby 
członków. Komitet określa zdolność płatni- 
czą klientów i szacuje tuwary zastawiane. 
Sprawozda”je reczne banku przedstawiane 
jest do zarządu miejskiego, przechodzi przez 
komisyę rewizyjną i zatwierdzane jest przez 


radę miejską. 


Banki miejskie, prócz czynności ban: 
mogą wydawać pożyczki 
na solo-weksle, pod zastaw domów, sklepów, 


ków handlowych, 


banku 


fabryk, kosztowności i t. d. 


rosyjsko - francuskich fabryk 


POD FIRMA 


m a + 


Ami 


BIURO i SKŁAD: KRESZCZATYK 23. Telefon 1585. 


Towarzystwo Akcyjne ` Y | Wytowoibna GEBETENERAIWOLFTAwWarsawi 


„A. A. Doliński” 


DWIE ŁĄKI 


dziedzińcu. 


B órnsena. 


10 aimoster i mto- 


Termer WO YZ WZ 


pa slali- 
wycb ko- 
18185 


aromatem. 


Soj nio koniczynowo. 
Części zapasJwe. 


Pielaczki 


Warszawa, 


Osuszanio wilgnci. 
pH 


Warsza way 


Mac Cormick 


m 
a 


Siewniki. Brony 


istnieje komitet 
do którego 


naszego społeczeństwa, Jaką ponieśliśmy stra- 
tę w zgonie tej szlachetnej, cichej, a gorą- 
cej katoliczki i pol i kreśię tych słów kiika 
o jej życiu, nietytko jag» szczery wielbiciel 
cnót zmarłej, «l» take chuąs dać naszym 
polkom godny do naślażowania przykład. 

Kim była zgasła przedwcześnie ś. p. Zo- 
fia? —powiedział o t m nad grobem dawny 
jej proboszcz, ksiądz L:chowicz z Pawołoczy, 
kreśląc tak prawdziwie ten c chy Żywot, De- 
len cnót chrześciańskich, zaparcia się siebie 
i poświęcenia 

Wsęom'iał o całym legionie przez nią 
wychowanych sierot i dzieci oficyalistów, 
o nieprzeliczonej ilości bied i nędzy zaże- 
gnanych. Szczodrą ręką wspomagała tych 
co się do niej udawali, nie bacząc, że nieraz 


rada 


18392 


Wyroby asbestowe: 


karton asbestowy, korkowo asbtstowe masy 
izol. asbestowe, talkowe, usbestowce-ragume- 


wane i inne specyalne: 


” 


n 


4 obcasy. 


HENRYK SIENKIEWICZ 


N IR Y POWIEŚĆ. 2 tomy. 


i i W oprawie płócienne. 
Do nabycia we wszystkieh księgarniach, 


Z LABORATORYUM L. LALEUF w ORLEANIE (FRANCYA). 
Jodyrina Doktora Deschamp 


(Jodhyrine du Dr. Doschamp) 
Qgólnie uznany środek przeciw 


Otyłości 


„zalecany przez lekarzy z doskonałym skutkiem. 
Jodyrina Dr. Deschamhp jesi zoakomitym środkiem odiłuszczającym, 
działa skutecznie już od samego początku loczenia. 
Jodyrina Dr. Deschamp nie ma ubocznego szkodliwego działania. 
Usuwa otyłość stopniowo w bardzo krótkim czasie. 

Cona pudełka, 60 pastylek rb. 4.25 kop. 

Sprzedaż we wszystkich aptekzch i składach aptecznych. 
Reprezeniacya na Rosyę: Dom Handlowy Łuxamburg i S-ka, 

órawia Nr 40, 


L. Lirojewski I R. Grabowski 


Hofhera i Schrantza 


Wisinie-sortyrówki. 
Zmiwiarki. 
żynowe i 


Lerna. 
bella. Separatory. 


Gumowe wyroby chirurgiczne. 
rabawki i piłki. | 
przybory kancelarjjne. 


3.- 
Treść: Dwie łąki. —Dirkles. — Przygoda Ary- 
steklesa.—Biesiada. - Dzwonnik. — Płomyr.— i 
Sąd Ozyrysa —Kordscki. — O Bismarl u —Mowa przy pomni- 
ku Mickiewicza —Mowa Polaka.—L'st do bar. Suštver. — M. 
Koropnicka.— Korynek.— Książki i ladzie. — Naród sobie, — 
Trzeci maj. —Ankieta o wywłaszczeniu.— Z ankiety-—Zjedno- 
czenie narcdowe,—List do Wilhelma — Odpowiedź na artykuł 
1.50 


KRZYŻACY 


P.wieść, cztery tomy w dwóch. WYDANIE POPULARNE KOMPLET- 
| NE W PIEĆSETNĄ ROCZNICĘ GRUNWALDU. 
Crna rb. 1.20, w oprawio płóciennej w I tomie. 

Wydauie zwykłe w 4-ch tomach na ładnyin papierze. 
18379 


18404 


lokomobilo, lokomobile-samocho- 
dy. Młocarnie parowe. Młocar- 


Wiązałki. Gratie. Brony sprę- 
tałerzowe. 


Szpagat Manilski. 


Drzewieckiego i «Planete Obeypniki do kartofli. 
Wagi. Sikawki. 


Walce Kemp- 
Opryskiwacze. 


(dyplomowany). 18314 
raieżycie wyszkolony i d<świadczony, ere giczny, pełen iricyatywy fachowiec, 
Z giuńt'wuą znajomi ścia prawa i wymagsń ak yzowych, młody (lat 38), ostat- 
nio rr:ez lat 8 kierownik jednego z na większych zakładów go zelniczo-rekty- 
fisacyjnych w Królestwie, człowiek kuliuralny i prawy z nieposzlakowaną opi- 
ua, oedponiedzialny pod każdym wzslęcem, Z pow'cu zwisry stesunków, po- 
Szukuje posady odpowiedniej ud lipca lub później. Swiadecuwa chlubro oraz 
referencye osób wszeclsironnia wiercgodnych przedstawić może na zadanie 
Wymagana noewyxórowanoe. Łaskawe oferty uprasza się przesyłać: War= 
szawa, Wierztowa 8, tiary cgłoszeń Ungra dla techn ka gorzeluiczego K. R. 


Ostrzeżenie. 


Z powodn dovhedzących do mri pcgłosck, jskchy t'aktowano w molem 
imioniu o pożyczką w bankach cdeshich, ostrzegsm niniejszew, że nikcmu po 
dolnych zloceń rie dawał m, a przeto wszeikie zotowiązania, jake moułyby 
się okazać z tego powodu, nie mają żadrej wartości, poniomaż nie prchodzą 
odemn e. Winni ześ będą paciągn:ęci do odpowiedzialności. 

18374 Stefan Belina-Brzezowski. 


D . i lol - 
Najnowszy ważny wynalazek. | Wdowa fachowa iii pra. 
7 . ktyką na polu handlowym, przedsię- 
Wodę wino, mloko -A ay E Piika ub 


i eSzaikiego rodzaju 
napoje można gazo- 
wać domowym spo- 
schem zapcemocą u- 
lebszcncg"  sodoru 
„Prana. Otrzy- 
nuje się hyglenicz- 
ny, świeży 1 przy- 
je may nap j. Ge 
rat ten niezbędny 
dlafkażdcgo, szcze 
gól iej w Jecie, tak 
dla mieszkańców 
miast, jak i letnich 
mieszkrń,  Łardzo 
ważne dls prowin- 
cyi, ma się bowiem 
me żnośćsat eni ga 
zcwać żądane napo- 
fo. Cena aparatu (s0- 
doru) 4 rb. i kapsle 
(sparklets) za tudzin 95 kop. Zamiej- 
scowym wysyłamy pcc.ztą za zalicze- 
jniem. Główne Przedstawicielstwo | 
dla Kraju Południowo Zachodniego 


Magazyn Er. BRABEC 
Właścicieł Ed. Brabec., 17696 
Kijów, Kreszczatyk Nr 44. Telet. 414. 


w-p*in czki z kapitałem rh. 2000, albo 
też uprasza 0 pożyczkę wyżej wymie- 
nicną na otworzenie fabryki waf!'. Su- 
mą wypożyczeną w przeciąga lat dwóch 
oddau, fabryka stanie się własnością 
wyp życzającego @o Czasu spłacenia 
długu. Oferty składzć proszę pod adie- 
sem: Base na M 5A m. 43, 184C0 
Osoba sredn at peszukuje po- 

UUNOG sady na wyjazd na wieś do 
mniojszych dzieci, Zna Szycie i nie- 
miecki jezyk, ma dotre świedóctwa, — 
Adres: Mała-Żytomierska Nr 20 mie: 
szkama 30. 18397 


Za dozór mieszkania 


poszak. pokoju, na lato T-wo Dobro- 
czynności, M.-Żytomierska 8, Paweł 
A drzejewski. 18402 
Masażystka z powazn. rekomend. 
zastrzykiwanio za małe wynagr. Kre- 
szczatyk 7 m. 4. 18374 
ze Poszuk. miejsca do zarządu 
Polka domem, opiek. dzieci, zna 
szycie. Mała-Podwalna N-r 15 m. 1 
J.P. B 1893 


MNA 


superfosfaty i inne nawozy mineral. w 
RAT wagonowych dostarcza B, Sie- 
lecki, biuro techniczne rolnicze w Ki- 


ZEGARY 
ZEGARKI 


kz > fabryk  |iowie, Kreszczatyk, 29. 18246 

poleca Su -mat t. zuk. kond. 

Zakład Zegsrmistrzewsx tudent wa w, Oferty, Kijów, 

NIECIELSKIECG uniwersytet. Konstanty Sikorski. 18334 
i JAGODZINSKIEGO|  JQuchmistrz-Zwowianin 

w KIJOWIE chlabnia polecany poszukuje porady. 


Kreszczatyk Nr 19. Adres: Uszamież gub. wołyńsk, Poste- 


"Talefon 1888. rastanta Sochacki. 13341 
Malarka uczen. Hoffitaua, Ka- 


mockiego Weissa, posz. 
kondyc, na lato, cena umiarkowana, — 
Kraków, Starowiślna 15, pensyonat p 
Szpakowakiej dla »Malarkie. 13346 


„biuro pracy Dobr. Make- 


uy eg 


rari 0 


: 


2% 7 E © > A 

7 PA ytomierska 8, telof. 1788. IRekomenc. 

xe Naj mid rodek d0 F nazezojeii, bony, EE zag 

[ej i wszólką słażbę domową. Przy biurze 

x Pran a AAA mspółmieszkanie dia iE pracy 

Kijów, Kreszozatyk 25. 18021 | |Bez chlorku-Bez sody-Bez mydin: | | miodych tatoliczok p. n. „Schronisko 


£ 
S Przedaż wszedzie. 


Skład główny: Ki ów »J-u-r-o t a-t 
17550 


Biuro Nauczycielskie 


= Lublin, Krakow.-Przedm. 2 
Maszynista 
iracował 10 lat w majątkach, gorzel- 
niach, młynie parowym i przy maszy- 
narh i parzędzi«ch rolniczych, a takze 
3 lata jako maszynista ma kolei wą ke- 
torowaj Adres: Kijów. Włodzimtor- 
szo Łybedzka Nr 1 m.40, Konikowa 
18370 


chzki. niemki, freblanki. gospod. 17843 
Rułynowany handlowiec poszu- 
kuo posaty odpowiedniej w Kijowie 
lub stuwarzyszeniu sprżywczen na pro- 
wincyi, meeta ekspedycja. wracać 
się: poczta Tetyijów, Letyj 'wskie stowa- 
rzyszenie spożywcze, dla K. D. 16390 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W.*Wnsylczykowska (Prorezna 9) róg Puszkińskiej, 


Technik-gorzelany rektyfikator| **** 


Heleny Koporskiej| 


stron, a tembardziej ciężkimi były one do 
zniesienia, że pochodz ły od osób. od których 
poch: dzić nie były powinny. 
kich wylała, 
kopały!—dwa ostatnie lata zycia, 
dnem pasmem cierpień i prześladowań. Naj- 
straszniejszy cios spadając na Ś. p. Zofię, 
kilka miesięcy przed Śmiercią, 
gdyż serce jaj jako gorliwej katoliczki, nie 
był» w stanie przepieść tej boleści. 

C.eść pamięci zacnej obywatelki i polki. 


Ile łez gorz- 
jak te krzyże zdrowie jej pod- 
były je- 


dobił ją— 


Dawny sąsiad. 


Me | lm 4 Bo E 
RE>AKTORZY I WYDAWOY 
TOMASZ WIOKALOWSY! 


ANTONI CZERWIŃSKI 


jazdy pociągów. 
(LETNI) 
Na kol. Połud.-Zachodnich: 


Kuryer i i II kl. Odesa, Kiszyniów 
Eliząwetgrad—odchodzi 0 godz. 9 w. 
przychodz. o godz. 9 m. 45 Zrana. 

Pocztowy 1, II iII kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nawosioli- 
ce—odchouzi o godz, 9 m. 15 zrana 
przychodz. 0 godz. 9 w. 

Osobowy 1, II i IIL kl. Odesa, Nowo- 
sielice, Humań—odchodń 0 godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. 0 Bodz. 6 za. 20 
zrana. 

Pośpicszny I, I t UI kl. Odesa 
Wołoczyska, Wiedeń—odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. %) zrana. 

Kuryer I i [l ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o 6. 
11 m. 03 zrana. 

Pocztowy I, II i II kl. Mikołajów 
Elizawotgrad, Znamienka, Fastów—od- 
chodzi o g. 11 m. 20 W., przych. o €. 
7 m. 15 zrana, 

Osobowy I, II i III kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów—od- 
chodzi v g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
06. 5 m. 59 po puł. 

Osobowy I, IT i III kl. Berdyczów 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o gł 
7 m.40 wieczorem, przychodzą o g. 30 
m. 46 zraną. 

Osobowy 1, Il i III ki. Petersburg, 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wiluo—od- 
chodzi o godz, 11 m 50 w., przychodzi 
og. 7 m. 51 zrana 

Pocztowy |, Mi III kl. Warszaw- 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, Wie- 
deń odchodzi o godz. 12 m. 25 po pol 
przych. v g. 7 m. 20 wieczorem 


Osobowy I, II i III kl. Brześć, Bia- 

ok, Grajewo — odchodzi o godzinie 
2 m. i0 w nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 56 zraną, 

Osobowy I, II i III kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Fkaterynosław, Zna- 
mienka, Fastów—odch. o g. 8 m. 20 zra- 
na, przych. o g. 9 m. 55 w. 

Mieszany I, II i III ki, Olszanica, 
Biała-Cerkiow, Fastów—odch. o godz. 
5 po połudn., przychodzi © godzinie 9 
m. 30 zrana. 

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
weł—odchudzi o godz. 10 m.14 wiecz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 

Towarowy pośp. IV kl. Malin—od- 
chodzi o godz. 4 m. 20 po poł., przych. 
o g. 9 m. 15 zrana. 

Uczniowski. Fastów III klasa od- 
chodzi ò godz. 3 minut 32 po południn 
óprócz dni świątecznych. 

Mieszany II i II] kl. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. 26 zrana, przychodzi 
og. 7 m. 35 w. 

RK pośp. IV kl. Odesa 

rześć, Znamienka—odchodzi o godz. 9 
m. 53 w., przych. o 8. 2 m. 9 po pół, 


Na kolei Moskiewsko-Kijow= 
sko-Woroneskieji 


Pośpieszny I, I i III kl. Moskwa, 


| Konotop, Nawla i Briansk, odch O B. 


12 w poł, przychodzi o godzinie 6 po 
połudn n. 

Pocztowy 1, Il i III kl. Moskwa, 
Kunotop, Nawla i Briansk odch. 0 £. 1 
ui. 30 w nocy, przych. o godzinie 5 m. 


na. 

Osobowy I, II i III ki, Karsk, Wo- 
roneż odchudzi o g. 12 m. 30 po poł, 
rzych. O g 5 m. 35 po poł. 
4 ody I, Zigi fi u Kursk — 
odch. v g. 11 wiecz., przych o godz. 7 
im. 25 zraną. 

Pośpieszny I, II i III kl. Połtawai 
Charków, Łozowaja, Rostów, Sewasto, 


eun »,pol--odch. o g. 7 m. 50 w., przychodz- 
poloca naurzycieli, nauczycielki, mano 5. £. gm LT! 


10 rano. 

Pocztowy I, II i III kl. Połtawa, 
Charków, Kremieńczag—odch o g. 10 
min. 30 zrana, przychodzi o godzinie 7 
wieczorem. 

Osobowy I, II i HI kl. Knrsk, Wo- 


ronoż odchodzi o godz. 6 m. 40 wiecz,, 
przych. o godz. 10 m. 40 zrana, 


